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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświątecznyeh.

Numer poiedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą lu  centów. — Biuro Redak>yi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., kwar ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety lwowskiej,  otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówiereroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.,
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

 ------- J
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczeoh 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St.
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., p o c z tą  16 
Zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., p o c z tą  8 
z ł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., p o c z tą  
1 zł.; miesięcznie od 3 do końca każ­
dego miesiaca w miejscu 1 zł., p o c z tą
1 z ł .  35 c t.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z ­
p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś i miesię­
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso­
bno. kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 3 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Jako dodatek do Gazety Lwowskiej w y­
chodzić zaczęło od dnia dzisiejszego, pismo 
codzienne w języku ruskim p. t. „N arodna  
Czasopyś“.

Cena prenurneracyjna tego pisma, którą 
składać można w Administracyi Gazety Lwow­
skiej lub c. k. Starostwach wynosi:

We Lwowie ; : ć ni; • J * X ?
lub agencyacb przez miesięczni6 20 „

nie wskazanych Numer pojedynczy 1 „
, T rocznie . . 5 zł. 40 ct.
m  mowiicyi półrocznie . 2  „ 70 „

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki zprzeszłośei, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  M a r y a n a  Gawa-  
l e w i c z a ,  K 1 em en s a J  un oszy, E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  Ra wi -  
ty,  J. Ł ę t o  w s k i e g o  i w. i.

Mamy przyrzeczoną powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a .

W szeregu stałych współpracowników 
Gazdy Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: A le  es (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  Wincenty hr. Ł o ś ,  
S e w e r ,  A. W i l c z y  ń s k i , J a n Z a c h a -
r y a s i e w i c z  i t. d., i t. d.

W „Przewodniku1* w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować będziemy 
studyum Adama B e ł c i k o w s k i e g o  uwień­
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p. t. „Ks. Stanisława Gro­
chowskiego żywot i pisma." Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy­
tetu lwowskiego dr. Antoniego R eh  m a n a  
„Szkice geograficzne z Karpat1* i t. d.

kwartalnie 35

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu- 
strowanego“ zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 

j literackiej ja k  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i ­
ż on e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany11, po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.
półrocznie 5 „
kwartalnie 2 „ 50 ot.
miesięcznie 84 ct.
rocznie . . 12 zł. 60 ct.

Ha p i i i c y i  , kwartalnie 3 „ 15 „
miesięcznie 1 „ 5 «

We Lioiie:

c z ę Sć u r z ę d o w a

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłościwiej nadać godność podkomo­
rzych z uwolnieniem od taksy: hrabiemu Sta-, 
nisławowi S i e m i e ń s k i e m u - L e w i c k i e -  
mu;  hr. Augustów: S a l m - R e i f f e r s c h e i d t  
podporucznikowi pułku dragonów hr. Neip- 
perga nr. 12; hr. Karolowi G r a e y e n i t z  
porucznikowi pułku dragonów barona Bech- 
tolsheim nr. 15; baronowi Kazimierzowi de 
Ya ux  porucznikowi przybocznej gwardyi 
szwadronu jazdy, tudzież koncepiście urzędu 
marynarskiego w Tryeście hrabiemu Stefa­
nowi Rome r owi .

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­
nowała nadstrażnika skarbowego, Jana R a­
k o w s k i e g o ,  poborcą cłowym w XI klasie 
rangi.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała stałego nauczyciela Jana N i e w o l k i e -  
w i c z a ,  w Rudniku, stałym nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły etatowej w Ru­
dniku ; tymczasową nauczycielkę młodszą, Ma- 
r y ę O ś c i s ł a w s k ą ,  w Rudniku, stałą nau­
czycielką 4-klasowej szkoły etatowej w Ru­
dniku.

CZIJŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwów, 14 stycznia.

W szeregu kwestyj, znajdujących 
się obecnie na porządku dziennym dy­
skusji publicystycznej i zajmujących do 
pewnego stopnia uwagę kół politycznych,

niepoślednie miejsce zajmuje sprawa, 
aresztowanego w Konstantynopolu przez 
agentów rossyjskich Łuckiego. W spra­
wie tej urząd turecki spraw zagranicz­
nych widział się zniewolonym ogłosić 
komunikat, na którego podstawie można 
uważać za stwierdzony następujący stan 
rzeczy:

Przed kilkoma tygodniami, polieya 
w Konstantynopolu otrzymała list ano­
nimowy denuncyujący ośmnastu Grruzyj- 
czyków jako członków, a księcia Na- 
kordżidze jako naczelnika spisku armeń­
skiego. Dalej powiedziano, iż rzeczo­
ny książę bawił czas jakiś w Sofii, 
gdzie były poadany rossyjski, a obe­
cnie inżynier kolei bułgarskiej, Łucki, 
trudni się fabrykowaniem bomb, prze­
znaczonych dla Konstantynopola. Poli­
eya turecka aresztowała wszystkie wska­
zane jej osoby. W chwili, gdy ks. Na- 
kordżidze znajdował się już w więzie­
niu, otrzymał Łucki depeszę, rzekomo 
od księcia, wzywającą go, aby przybył 
natychmiast do Konstantynopola, otwiera 
się bowiem perspektywa zrobienia świe­
tnego interesu na dostawie węgla. 
Łucki uczynił zadość temu wezwaniu, 
w chwili wszakże wysiadania z wagonu 
na dworcu kolejowym w Oarogrodzie 
został aresztowany pod zarzutem nale­
żenia da spisku armeńskiego. W dro­
dze do więzienia przyłączyło się do 
eskorty policyjnej kilkanaście niezna­
nych osób, które otoczyły pierścieniem 
Łuckiego, a równocześnie pojawił się 
turecki urzędnik dworski, Ahmed ba­
sza i rozkazał oddać aresztowanego w 
ręce owych osób. Tak się też i stało. 
Łuckiego związano, zatkano mu usta i 
dostawiono na rossyjski okręt kanałowy 
„Nahimow“, który natychmiast potem 
odbił od brzegu. Z powyższego okazuje 
się, iż depesza oyła sfałszowaną, i że
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(Ciąg dalszy).

XVI.
Mijały teraz w Szymanowie dni daleko 

szybciej, aniżeli w czerwcu i lipcu. Radzie- 
jewskiemu zdawało się , że ubyło im kuka 
godzin, chociaż nie zmniejszyły się um o se­
kundę.

Wielbiciel bezwzględnego próżniactwa, 
nieprzyjaciel jakiegokolwiek trudu, pragnął za­
jęcia , jak chory wyciąga instynktownie rękę 
po lekarstwo przykre, gorzkie. Wstawał wcze­
śniej, mniej czasu poświęcał włosom, brodzie 
i paznogciom , kucharza już nie wzywał do 
siebie, lecz szedł z Kolasińskim do stajen i 
obór, w pole, do robotników, a kiedy wracał 
do domu, jadł z apetytem i wypoczywał z przy­
jemnością.

Wróg interesów i spraw drobiazgowych, 
zaglądał troskliwie nawet do szczegółów. Wy­
chowany w dobrej szkole, znal się wybornie 
na gospodarstwie wiejskiem, więc spostrzegł 
łatwo, że w tym kierunku jest u nas jeszcze 
dużo do zrobienia.

-7- Rzecz szczególna, — mawiał do Ko- 
lasińskiego — że kraj przeważnie rolniczy po­
siada tak mało gruntownie wykształconych

agronomów. Skarby u nas marnieją, bo rzad­
ko kto potrafi je właściwie wyzyskać

— Wskaż więc sąsiadom środki i dro­
gi — odpowiedział inżynier.

O takiej działalności Radziejewski je­
szcze nie pomyślał. Nie pracy szukał, jeno 
rozrywki. Chciał się zmęczyć, aby sen go nie 
omijał. Na żonę , ruszającą się coraz jawniej 
i żwawiej, patrzył okiem zdziwionem, jak na 
zagadkę. Nie rozumiał tego zamiłowania, tej 
naiwnej swobody i pogody duszy. On pytał 
ciągle: Dlaczego, na co, po co ? w najbłah­
szym wypadku szukał powodów, postanowiw­
szy coś, zwlekał, — ona nie wdawała się w 
żadne wątpliwości i długie medytacje, a czy­
niła ciągle. Zabrała mu zarząd kuchni, ogro­
du , obdr, służbę pałacową zniewoliła do od­
noszenia się do niej po rozkazy, odwiedzała 
chorych i starców we w si, z dziećmi chłop- 
skierni gawędziła, a mimo to nie zbrakło jej 
czasu do czytania, pieszczenia męża i wycie­
czek konnych.

Z młodej kobiety, wykwitała powoli pa­
ni dużego domu, świadoma stanowiska, które 
objęła.. Działo się to nieznacznie, stopniowo; 
przyszło jakoś samo z siebie.

Mąż widział, że go żona przerasta, że 
on, pan i władca, maleje obok niej , przeto 
usiłował otrząsnąć się z omdlenia i pójść jej 
śladami. Był mężczyzną. Drażniła go wyższość 
niewiasty, przejawiająca się nadomiar w for­
mie tak łagodnej, że nie mogła mu ubliżyć.

Która mu się tylko podobała, w chwili, 
gdy jej wiarę i miłość ślubował, zaczęła mu być 
drogą. Równocześnie z rosnącem przywiąza­
niem do serdecznej towarzyszki, budził się 
w nim żal do czegoś, do kogoś za straszną 
niemoc, co go w kwiecie młodości, w pełni 
sił obezwładniła.

Bo teraz czuł w sobie truciznę, trawią­
cą jego wrodzoną energię. Czuł ją, jak go po­

żerała, do ukrytej a szpetnej choroby podo­
bna, nienawistna, okrutna.

Dlaczego nie rozweselają jego oka: wscho­
dzące i zachodzące słońce, noc gwiaździsta, 
barwy kwiatów, drzew, przyrody? Dlaczego 
nie cieszą jego pospolite radości, dające szczę­
ście innym, stokroć od niego uboższym, wy­
dziedziczonym nawet?

Słyszał przecież nieraz wieczorami, we 
wsi, pieśni i śmiech nieopatrzny I Od świtu 
do zmierzchu potnieli jego robotnicy na za­
gonie, uginając się pod brzemieniem pracy, 
a gdy złożyli kosy, bawili się i tańczyli 0- 
cboczo, chociaż ich nazajutrz czekał trud nie 
mniejszy.

A on ?! Zazdrości mu bez wątpienia 
wielu: majątku, pięknej i dobrej żony, zdro­
wia.... wszystkiego. Dla czegóż on jeden nie 
może brać udziału w biesiadzie życia, przy­
stępnej dla każdego? Dla czego, dla czego?...

Pytanie to wpiło się w jego mózg, jak 
wampir, nie opuszczając go przez cały dzień. 
Czasami, gdy był przy żniwach, podnosił na­
gle głowę i spoglądał w niebo, szukając od­
powiedzi w błękitach, lub jadąc konno, pod­
cinał wierzchowca bez powodu, i pędził ga­
lopem, bez pamięci, podany naprzód, owiany 
szumem wiatru.

Świat Boży mówił, wołał do niego: bądź 
człowiekiem, żyj jak nakazano istocie, rozu­
mniejszej, wolniejszej i szlacbniejszej od zwie­
rząt i martwej natury, pogódź się z przezna­
czeniem śmiertelnika! — ale on tych gło­
sów jeszcze nie słyszał, nie rozumiał. Sły­
szał tylko burzę, która go porwała i rozumiał 
boleść, szarpiącą wnętrzności.

Kolasiński milczał zawsze w chwili ta­
kich wybuchów.

— Niech fermentuje — mówił do sie­
bie, udając, że nic nie zauważył. 

Fermentowało.

Uciekając przed wrogiemi myślai 
przed sobą, Radziejewski przykładał się coi 
pilniej do gospodarstwa. Co robił 'm począt 
dla sztucznej rozrywki, stawało się po jaki] 
czasie przyjemnością. Fachowy rolnik , g 
zbliżył się raz do pracy, którą znał dobr: 
ani się spostrzegł, jak ją polubił. Wszak 
czego się dotknął, na co spojrzał, należało 
niego, było dziedzictwem po ojcach! Rów 
łany Szymanowskie wykarmiły długi szer 
pokoleń, z których szedł on z tego, co bc 
zrodzony. Stare drzewa parku pamiętały je 
dziada, ogród owocowy rozwijał się pod 
kiem matki, budynki folwarczne stawiał 1 
ciec. Gdziekolwiek się zwrócił, wszędzie r 
potykał pamiątki swojego rodu, ślady je 
istnienia, marzeń i zamiarów.

_ Powoli, stopniowo, im więcej i uw 
żniej rozglądał się w około, zaczął się cz 
u siebie, na własnych śmieciach. Co go 
szcze przed tygodniem męczyło, zajmowało' 
teraz. Dopytywał sam o drobiazgi gospodi 
skie, ciekawy skutku wydanych rozporz 
dzeń.

Mimo tego ożywienia na zewnątrz, b 
jeszcze daleki od spokoju wewnętrznego. 1 
dnie jego istoty wił się plugawy robak prz 
czenia, nie ustając w pracy rozkładowej. 1 
co to, po co, w jakim celu ?... szydził bez 
stannie drwiąc z wysiłków swojego niewi 
nika.

Radziejewski pragnął czasami jakieg 
narkotyku, chociażby wybryku, byle czem 
co by go gwałtowniej poruszyło. g

Z ust jego spłynął przyschły do ni 
od lat wielu uśmiech szyderski. Miejsce je 
zajął wyraz miękki, zaprawiony goryczą ża 
1 smutku świadek niezawodny.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Łucki padł ofiarą ukartowanego nań 
zamachu.

Przedewszystkiem nasuwa się py­
tanie, z jakiego powodu władze rossyj- 
skie ujęły Łuckiego. Na to niepodobna 
dać pozytywnej odpowiedzi. Z jednej 
strony zwłaszcza, usiłującej usprawie­
dliwić postępowanie W. Porty, twierdzą, 
że Łucki jest nihilistą, ściganym za 
zwykłe zbrodnie, i że on to był głów­
nym sprawcą katastrofy kolejowej pod 
Borkami. Z drugiej zaś strony utrzy­
mują, że rząd petersburski nie może 
darować Łuckiemu, iż jako oficer ros- 
syjski, nie usłuchał rozkazu, odwołują­
cego go z Bułgaryi, lecz pozostał 
w służbie bułgarskiej, i przyjął tam­
tejsze obywatelstwo.

Jak bądź jednak ma się rzecz 
z powodem aresztowania, zachodzi py­
tanie, czy nie zaszło w tym wypadku 
naruszenie prawa międzynarodowego. 
Wobec podniesionego w tym kierunku 
zarzutu, stara się W. Porta w swym 
komunikacie tern usprawiedliwić, iż 
w myśl kapitulacyi, przysługuje zagra­
nicznym konsulatom prawo aresztowa­
nia odnośnych poddanych , na co jej 
replikują dzienniki, że jeżeli tak jest 
rzeczywiście, w takim razie ustaje dla 
cudzoziemców w Turcyi wszelkie bez­
pieczeństwo, ambasada rossyjska bo­
wiem, chcąc kogoś, co się jej niepodo- 
ba, dostać w swe ręce, potrzebuje tyl­
ko zareklamować go jako poddanego 
cara.

W. Porta zresztą, zarówno w teo- 
ryi, jak praktyce, postępowała dotych­
czas wręcz odmiennie. Na kongresie 
paryskim w roku 1856 zaprotestowała 
Turcya przeciw wysnuwanej z kapitu­
lacyi „jurysdykcyi obcych agentów nad 
poddanymi ich państw", albowiem wy­
twarza ona „rządy w rządzie". Wszy­
stkie mocarstwa uznały wówczas owo 
zażalenie za usprawiedliwione, i przy­
chyliły się do zapatrywania, że należy 
w drodze traktatów uchylić tak rażacą 
niewłaściwość, jak  bezpośrednie mie­
szanie się do administracyi tureckiej. 
Odpowiednio temu, zawarła Turcya 
w roku 1861 z Anglią, Francyą, Au- 
stryą. Włochami i Prusami, a w roku 
1862 z Eossyą traktaty, w których 
wyraźnie powiedziano, iż rząd turecki 
nie ma być krępowanym w wykony­
waniu prawa swej wewnętrznej admi­
nistracyi, i odtąd też Wys. Porta nie 
przyznawała konsulom prawa policyj­
nego aresztowania na własnem teryto- 
ryum, chociaż wzmiankowane traktaty 
zawierają istotnie klauzulę, której nie- 
dośó jasne brzmienie dopuszcza dowol­
ną interpretacyę. Dotychczas wszakże 
W. Porta starała się zawsze interpre­
tować tę klauzulę w sposób zgodny ze 
stanowiskiem państwa niezawisłego, i 
w tej mierze nie napotykała znikąd 
większych trudności.

KMESPOłfDENCYE
B ru k se la , 10 stycznia.

(Rok 1890 w Belgii).
Rok ubiegły w dziejach Belgii zapi­

sał się ważnemi wypadkami. Pominąwszy od­
byte tutaj kongresy w sprawach afrykańskich, 
w których król Leopold II jako władca naj­
potężniejszego z przyszłych państw afrykań­
skich, Kongo, naczelne zajmuje stanowisko, 
mamy przedewszystkiem do wymienienia: 
wybory do Izby poselskiej, obchód 60tej ro­
cznicy uzyskania niepodległości a zarazem 
25tej rocznicy wstąpienia na tron króla te­
raźniejszego (lOgo grudnia 1865), wreszcie 
wniosek, dotyczący zmiany ustawy wyborczej 
i ruch „rewizyjny11, który w jego następstwie 
rozwinął się w całym kraju, a w tej chwili 
pochłania całą uwagę publiczną.

Wynik wyborów czerwcowych pozostaje 
w ścisłym związku z tym wnioskiem.

Parlament belgijski, według konstytucyi 
z 7go lutego r. 1881, składa się z senatu i 
z Izby poselskiej. Ta ostatnia liczy 138 człon­
ków, wybranych przez obywateli pełnoletnich, 
płacących co najmniej 20 florenów (jak opie­
wała konstytucya z r. 1831, gdy jeszcze w 
Belgii obiegała moneta rakuska), czyli we­

dług dzisiejszej urzędowej monety belgijskiej 
42 franków 32 centimów. Posłowie, pobiera­
jący 240 franków dyet miesięcznie, wybierani 
bywają na 4 latał; co 2 lata odbywa się wy­
bór połowy posłów.

Wybory w czerwcu r. 1884 wypadły 
niepomyślnie dla rządzącej od r. 1878 partyi 
liberalnej, która wtedy utraciła mianowicie 
wszystkich 18 mandatów stolicy, gdzie wybra­
no kandydatów tak zwanych ncitionaux inde- 
pendants, głosujących ze stronnictwem kon- 
serwatywnem. To zdobyło wtedy większość 
32 głosów. Zatem ministeryum lewicy pod 
prezydencyą p. Frere-Orban ustąpiło i nastał 
gabinet stronnictwa katolickiego, najprzód pod 
prezydencyą p. Malou, potem p. Beernaerta, 
który rządzi dotąd.

Późniejsze wybory uzupełniające wy­
chodziły zawsze na korzyść stronnictwa katoli­
ckiego. Wynik ostatnich wyborów 10 czerwca 
r. z. tak znacznie zasilił prawicę, że ta po­
siada 94 mandatów, przeciwko 44 głosom le­
wicy. Najdotkliwiej dotknęła lewicę strata 
wszystkich mandatów Gandawy, gdzie kandy­
daci stronnictwa katolickiego zwyciężyli ogro 
mną większością 500 głosów. Ostatnie te wy 
bory wyjaśniły także zupełnie fakt, że w pro- 
wincyach, zamieszkanych głównie przez Fla- 
mandczyków, przeważa stanowczo stronnictwo 
katolickie, wprowincyach zamieszkanych przez 
Walończyków. stronnictwo liberalne (francu­
skie). Do rzędu pierwszych należą: wschodnia 
i zachodnia Flandrya, Antwerpia, Limburg i 
Brabancya,; do rzędu drugich: Hainaut, Liege, 
Narnour i Luxemburgia. Z pierwszych pro- 
wincyj ani jeden deputowany nie zasiada na 
lewicy ; francuskie prowincye, wyjąwszy po­
wiat Waremme (północny powiat prowincyi 
Liege, Leodyum), reprezentowane są w Izbie 
przez samych posłów liberalnych.

Porażka, jakiej lewica doznała w wybo­
rach lOgo czerwca, pobudziła radykalne jej 
skrzydło, któremu przywodzi poseł Janson, 
do zbliżenia się do partyi socyalistycznej i 
szukania zbawienia we wprowadzeniu powsze­
chnego głosowania. Nieustannie odtąd odby­
wały się demonstracye w tym celu. Mianowi­
cie 10 sierpnia, gdy 40.000 manifestantów 
w 10 pułkach ze sztandarami o takich napi­
sach, jak: „Rewizya albo rewolucya11, „re- 
wizya albo śmierć", głównemi ulicami stolicy 
udało się na meeting do ogrodu na przed­
mieściu St. Gilles, gdzie przy ulewnym deszczu 
(ztąd meeting parasoli), uchwalono rezolucye, 
żądające wprowadzenia suffrage universel, 
tudzież wysłano pretensyonalną depeszę do 
króla: „Zadałeś Najjaśniejszy Panie, aby ci 
kraj dał hasło swoje. Daje ci je dzisiaj. Jest 
nlem głosowanie powszechne11.

.Jeszcze kilka podobnych demonstracyj 
odbyło się we wrześniu i październiku, za­
znaczających porozumienie się lewego skrzydła 
lewicy z socyalistami. Gdy wreszcie zebrał 
się parlament, p. Janson na posiedzeniu 27go 
listopada wystąpił z wnioskiem rewizyi arty­
kułu 47 konstytucyi z r. 1831, dotyczącego 
censusu 42 franków. Lewica ten wniosek po­
parła. Na propozycyę prezesa gabinetu, p. Beer­
naerta, został on jednomyślnie odesłany do 
komisyi.

Ze cała lewica poparła wniosek p. Jan­
sona, tłómaczy się jedynie taktyką stronniczą. 
Śród lewicy bowiem wcale nie przeważa 
skłonność do wprowadzenia suffrage universel. 
Najznakomitsi przywódcy lewicy, jak byli mi­
nistrowie Frere-Orban i Bara, stanowczo po­
tępiają ten tryb wyborczy, który ich zdaniem, 
wprowadziłby do parlamentu większość socya- 
listyczną, gotową do wszelkich zamachów na 
własność i ten polityczny ustrój, który przez 
lat 60 zabezpieczył Belgii nie tylko niepodle­
głość, ale nadto rzadki dobrobyt. Ta umiar­
kowana część lewicy, już dawniej niechętna 
panu Jansonowi, z wielkiem oburzeniem spo­
gląda na jego coraz wyraźniejsze zbliżenie 
do obozu socyalistycznego.

Dla czegóż pomimo tego cała lewica 
2-go listopada poparła wniosek rewizyjny? 
Niezawodnie jedynie dla tego, aby sprowa­
dzić rozwiązanie dzisiejszej Izby poselskiej. 
Chociażby bowiem wybór posłów w r. 1892 
wypadł na korzyść lewicy, to jednak prze­
waga stronnictwa katolickiego w Izbie po­
selskiej jest obecnie tak wielka, że nie upa­
dnie w skutek ewentualnego zwycięstwa le­
wicy przy częściowych wyborach roku 1892. 
Normalnym zatem trybem lewica przed ro­
kiem 1894 żadną miarą nie może się dobić 
większości w Izbie poselskiej.

Natomiast, według konstytucyi belgij­
skiej, Izba bywa rozwiązaną, skoro uchwali 
przystąpić do rewizyi konstytucyi. Po takiej 
uchwale zasadniczej musi być wybrana no­
wa Izba, niejako konstytuanta, która wię­
kszością 2/3 głosów uchwala zaproponowaną 
reformę, czyli zmianę] konstytucyi. Lewica 
zatem w tym tylko celu poparła wniosek p. 
Jansona, aby sprowadzić uchwałę Izby za re- 
wizyą konstytucyi, a zatem Tozwiązanie Izby. 
Wprawdzie jest rzeczą pewną, że wybory w 
lutym lub marcu r. b. nie wydałaby innego 
rezultatu, niż ostatnie wybory czerwcowe. 
Niektórzy bardzo wybitni przywódcy lewicy 
przyznają nawet bez ogródki, że te wybory 
wypadną dla niej niepomyślnie. Jednakże o- 
pozycya zwykle grzeszy optymizmem. Prze­
dewszystkiem pewna część lewicy spodziewa

się zdobyć mandaty brukselskie, ponieważ 
przy ostatnim wyborze uzupełniającym w pa­
ździerniku przeszedł tu kandydat liberalny. 
A nadto każda opozycya jest niecierpliwą i 
woli zatem zagrać w va bangue, niż czekać
lat cztery.

Tymczasem prezes gabinetu p. Beernaert 
bardzo zręcznie skrzyżował plany lewicy. Za­
miast bowiem wprost oprzeć się rewizyi, o- 
świadczył się za odesłaniem wniosku p. Jan­
sona do komisyi, atoli dodał, że naturalnie 
Izba tylko wtedy uchwali gotowość do zmiany 
dotychczasowej ustawy wyborczej, jeżeli za­
proponowaną będzie uowa ustawa wyborcza, 
na którąby zgodzić się mogły stronnictwa. 
Zaproponować taką nową ustawę jest obowiąz­
kiem tego stronnictwa, które poruszyło kwe- 
styę rewizyi, a zatem lewicy.

Tern nader zręcznem wystąpieniem p. 
Beernaert zniweczył manewr lewicy. Łatwo 
bowiem przewidzieć, że to stronnictwo nie 
zgodzi się na ustawę wyborczą, którąby mo­
gło zaproponować parlamentowi. Pomiędzy p. 
Jansonem, który się domaga wprowadzenia 
powszechnego głosowania i już całkiem zbli­
żył się do socyalistów, a p. Frere-Orban, 
który oddawna jest stanowczym przeciwni­
kiem sustrage universel, a reprezentuje ma­
jętne warstwy mieszczańskie, tyle zachodzi 
sprzeczności, że trudno przypuścić wyrówna­
nia ich. Wielu zatem przewiduje, że lewica 
całkiem się rozpadnie; umiarkowana jej część 
połączy się z konserwatywną prawicą, a 
skrajna zupełnie przejdzie na stronę socyali­
stów. O ile te przypuszczenia są słuszne, do­
wiemy się pod koniec miesiąca, gdy się roz­
pocznie sesya parlamentu.

zmówi nałogowi pijacy, pomieszczani być mają 
w odpowiednich zakładach.

W końcu uchwalono rozdawać sługom 
rolniczym premie z funduszów krajowych, a 
to 50 zł. za 5-letnią, 100 zł za 10-letnią, 
150 zł. za 15-letnią i 200 zł. za 20-letnią 
służbę. Również uchwalono 30.000 zł. na za­
pomogi dla biedniejszych gmin, celem utrzy­
mania lekarzy.

Z sejmu dolno-austryackiego
Sejm dolno-austryacki ukończył już dłuż­

sze, bardzo burzliwe i namiętnie prowadzone 
rozprawy o projekcie ustawy krajowej w spra 
wie opieki publicznej nad ubogimi. O zaopa 
trywaniu ubogich debatowano już w tym sej 
mie niejednokrotnie. Przed dziesięciu laty 
wniósł po raz pierwszy poseł Gutmann rezo- 
lucyę, wzywającą Wydział krajowy do stu- 
dyów nad tą kwestyą, wskazując zarazem środ­
ki jej załatwienia, mianowicie zaprowadzenie 
podatku na rzecz ubogich i zakładanie miej­
scowych towarzystw opiekuńczych z zapomo­
gą i pod kontrolą kraju. Wówczas już zale­
cał p. Suess t. zw. system elberfeldzki, pod­
nosząc potrzebę indyw idualizacy i w  opieko­
waniu się ubogimi , a więc konieczność sto­
sowania tego zaopatrzenia do osobistego sta­
nu, oświaty i t. p. każdego ubogiego. Ponie­
waż Wydział krajowy nie spieszył się z wy­
konaniem uchwalonej rezolucyi, ponowiono w 
kilka lat później uchwałę, a skutkiem jej była 
ustawa o zaopatrywaniu ubogich, obowiązu­
jąca dotychczas, choć wywołująca bardzo sil­
ną krytykę z powodu licznych braków i nie­
dostatków.

Ustawa zapomniała zupełnie o miejsco­
wych stowarzyszeniach, okazała się więc bez­
skuteczną, chociaż naraża skarb krajowy na 
znaczne stosunkowo koszta. Ulegając powsze­
chnemu życzeniu, podjął się obecnie członek 
Wydziału krajowego Schoffel ułożenia nowe­
go" projektu, opartego przeważnie na przyję­
tym w kilkudziesięciu niemieckich * miastach 
systemie elberfeldzkim. Projekt Schoffla do­
znał w komisyi sejmowej przychylnego przy­
jęcia, a gdy także Rząd przez usta namiestni­
ka hr. Kielmansegga zajął życzliwe w obec 
ni ego stanowisko, zastrzegając sobie jedynie 
wniesienie pewnych uzupełnienień i popra­
wek przy dyskusyi szczegółowej, wygotował 
p. Dumba gruntowny referat, zalecający przy 
jęcie projektu.

W sejmie wywołali antisemici burzli­
we rozprawy, rzucając w swych mowach zwy­
kłe swoje hasła o wyzysku klas pracujących 
przez kapitał ruchomy, rabunku na giełdzie, 
o nielitościwych fabrykantach i t. d. i t. d. 
Po nad wszystkimi górował dr. Lueger zna­
ny agitator z zawodu na arenie Rady miej­
skiej i publicznych zgromadzeń. Jakiemi epi­
tetami się wzajemnie częstowano, powziąć 
można wyobrażenie z końcowego przemówie­
nia Marszałka krajowego, który nie mógł się 
wstrzymać od wyrażenia ubolewania, iż w ta­
kim tonie prowadzono dysku syę nad tak po­
ważną sprawą.

Ostatecznie większością 5 głosów prze 
kazano projekt Wydziałowi krajowemu, cho­
ciaż z antysemitami głosowało także 4 posłów 
liberalnych. Sprawa powróci z pewnością za 
rok przed forum sejmowe, albowiem wymaga 
rychłego załatwienia. Ponieważ referentem w 
Wydziale krajowym jest ten sam p. Schoffel, 
który jest autorem projektu, nie ulega już 
dzisiaj wątpliwości, iż w zasadniczych pun­
ktach nie ulegnie ustawa żadnej zmianie. 
Dla Galicyi posiada rzecz ta aktualne zna­
czen ie^  obec pojawiających się wniosków o 
zaprowadzeniu w kraju naszym urządzeń dol- 
no-austryackich.

Na wczorajszem posiedzeniu Sejm u- 
chwalił polecić Wydziałowi krajowemu, aby 
wszedł w rokowania z Rządem w sprawie u- 
tworzenia prawnych przepisów, na podstawie 
których niebezpieczni, oddający się alkoholi-

Czy schwytano Fadlewskiego?
Wiadomość, którą rozgłosiły najpierw 

depesze z Madrytu, a którą poddały zaraz w 
wątpliwość dzienniki francuskie, mianowicie 
wiadomość o pochwyceniu zabójcy Seliwer- 
stowa, ma być sprawdzoną dopiero. Do Hi­
szpanii wyjechał z Francyi agent, który ma 
potwierdzić’ lub zaprzeczyć, że aresztowany, 
to Padlewski, albo też osobistość zupełnie 
inna. Szczegóły, które podają rysopis areszto­
wanego, są następujące:

Aresztowany jest szczupły, wzrostu wy­
sokiego, ma oczy niebieskie, nos orli i dwie 
blizny, na lewej skroni i na szyi — i te tylko 
oznaki są wspólne z Padlewskim. Przesłu­
chany miał zeznać, że 5 grudnia przybył do 
Cerbere w Hiszpanii, następnie przebywał w 
Barcelonie. Saragossie, .Alicante i w Madry­
cie. Za radą przyjaciela udał' się do miejsco­
wości Olot ‘24 grudnia. Oświadczył, że spo­
dziewa się wydania go Francyi i obojętnie 
oczekuje gilotyny. Przy pochwyceniu nie miał 
pieniędzy; znaleziono przy nim tylko rewol­
wer i 24 nabojów. Mówi biegle po hiszpań­
sku, nosi strój hiszpański.

Gdy urzędnik cłowy zażądał od niego 
pasportu, schronił się do hotelu, gdzie go 
też pochwycono. W jego pokoju hotelowym 
nie znaleziono żadnych dokumentów, tylko 
mnóstwo strzępków podartego papieru. Sam 
aresztowany twierdzi, że połknął papiery, 
któreby mogły skompromitować jego przyja­
ciół. Przesłuchiwany składał zeznania w wielu 
punktach sprzeczne i wskazujące na pewien 
rozstrój umysłowy. Dotąd niewiadomo, czy 
się ma do czynienia z rzeczywistym Padlew­
skim, czy też z jakimś człowiekiem obłąka­
nym, który wydaje się za Padlewskiego.

Figaro twierdzi na podstawie prywat­
nych informacyj, że aresztowany jest istotnie 
Padlewskim; pierwotnie podawał się za agenta 
handlowego, nazwiskiem Francis, później je­
dnak przyznał się, że jest zabójcą generała 
S eliw erstow a. Prasa francuska utrzymuje, że 
jeżeli rząd hiszpański uzna zbrodnię Padlew­
skiego za polityczną, wówczas z pewnością 
nie wyda go rządowi francuskiemu, lecz na­
tychmiast uwolni, bo Francya tak samo po­
stępuje z politycznymi przestępcami hiszpań­
skimi.

Organa rewolucyonistów paryskich o- 
świadczają natomiast, że aresztowany nie jest 
stanowczo Padlewskim, ale obłąkanym, któ­
remu się wydaje, że jest Padlewskim.

Z Watykanu.
(Odsłonieńcie pomnika kardynała Czackiego).

Kościoł św. Pudencyany był w dniach 
ostatnich widownią rzewnego obchodu, z oka- 
zyi odsłonięcia pomnika, poświęconego czci 
śp. kardynała Czackiego, do którego urzędu 
kardynalskiego tytuł tego kościoła był przy­
wiązany. Nabożeństwo żałobne celebrował 
krewny zmarłego, 0. Konstanty Czorba, ze Zgro­
madzenia Zmartwychwstańców. Nagrobek zo­
stał przez ks. Baltazara Odescalchi, przedsta­
wiciela rodziny śp. kardynała, oddanym kar­
dynałowi wikaremu Parocchiemu, który przy 
tern wypowiedział' bardzo piękną mowę. Treść 
jej była następująca:

„W imieniu JE. ks. arcybiskupa, obec­
nego kardynała, posiadacza tytułu tego ko­
ścioła, oraz w imieniu rektora kościoła — 
rzekł kardynał Parocchi — odbieram ten 
pomnik, postawiony ku pamięci męża, który 
takiego uczczenia jzaprawdę był godnym.

„Kardynał Włodzimierz Czacki odzna­
czał się wśród św. Kollegium wielkoduszno­
ścią, niezwykłym darem wymowy i rozległo­
ścią poglądów dyplomatycznych. Jako nun- 
cyusz apostolski w Paryżu, w czasach bardzo 
trudnych, spełnił posłannictwo swoje w spo­
sób wyższy nad wszelkie pochwały, i Stolica 
św. byłaby mogła znakomitych po nim spo­
dziewać się jeszcze usług , gdyby śmierć nie 
była przedwcześnie wyrwała z pośród nas tak 
niepospolicie uposażonego człowieka. Trzeba 
dodać, że genialności jego umysłu wyrówny­
wała tkliwość duszy, tak, że ktokolwiek doń 
się zbliżył, musiał być uderzony temi zale­
tami. Mało jeszcze tak umiłowało ojczyznę, 
jak on ją umiłował, natchniony rycerską szla­
chetnością wielkiego narodu, który go zrodził. 
Zręczny artysta, rodak jego, przedstawił go 
nam w majestacie arcybiskupim, a pod opie­
ką Najświętszej Panny, tej, do której Polska 
zwraca oczy, błagając Królowę niebios o po­
moc w ciężkiej doli swojej.

„Jeżeli dusza błogosławiona Księcia 
Kościoła znosić jeszcze musi męki czyściowe, 
zanieśmy modły do Boga, aby go jak najry­
chlej obdarzył pokojem wiecznym spraw iedli-



wych. Znakomity zmarły był chwałą ojczy­
zny, zaszczytem św. Kolegium i rodziny

Na rzewnym obchodzie byli obecnymi: 
Księstwo Odescalchi, hr. Kuefstein, ks. Czar­
toryski, monsignorowie: Ferrata , Staro wiej­
ski, Zdzitowiecki, generał Zgromadzenia 0 0 . 
Zmartwychwstańców , hr. Soderini, i wielu 
członków tutejszej kolonii polskiej.

Pomnik, dzieło Wielońskiego, jest w sty­
lu lombardzkiego cinąmcento, cechuje go po­
waga, oraz bogactwo marmurów i orna­
mentów.

K H O IIK A

Lwów, l i  stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły ochotniczej 
straży pożarnej w Budzanowie, w powiecie trem- 
bowelskim, na nabycie rekwizytów ogniowych, 
zapomogi w kwocie 50 zł.

— JCW. Najd. Arcyksiążę J itfpold 
Salwator wyjechał wczoraj wieczorem na kil­
ka dni na polowanie do Niebylec, które urzą­
dza tam JE. książę Adam Sapieha.

— Ze świata. Tylko dzielnej inicyaty- 
wie, dobrej woli i znakomitemu talentowi orga- 
nizacyjnemu hr. Stanisława Mycielskiego, za­
wdzięczać należy przyjście do skutku wczoraj­
szego pikniku w Kasynie Narodowem i jego zu­
pełne powodzenie, zadające stanowczy kłam 
wszystkim pesymistycznym głosom twierdzącym,

w obecnych tak niekorzystnych towarzyskich 
warunkach tego rodzaju przedsięwzięcie udać się 
nie może. Blisko 20 par tańczyło z wielką o- 
chotą do rana, wyrażając swą wdzięczność sym­
patycznemu i niestrudzonemu gospodarzowi, kie­
rownikowi i twórcy pikniku.

— U pp. Wereszczyńskich zgroma­
dziło się wczoraj liczne grono gości na większą 
recepcyę z tańcami, która stanowić będzie jeden 
z ważniejszych epizodów tegorocznego karnawału. 
Wśród obecnych na tej pięknej zabawie zauwa­
żyliśmy pp.: Chrząszczów, Czerkawskich, Korn- 
bergorów, Mrozowickich, Sawickich Edwardów, 
Semilskich, Szemelowskich, Zielińskich Kazimie­
rzów, pana Męcińskiego z córką i cały zastęp 
młodzieży. Tańce, które przeciągnęły się do go­
dziny 9tej rano, prowadził niezrównany artysta 
na tern polu, pan Henryk Kopecki.

— Bal Koła literacko-artystyezne
go odbędzie się w salach kasyna miejskiego 
dnia 4 lutego. Będzie to bal kostiumowo-masko- 
wy, a główną osią programu balu ma być po­
lonez i mazur w strojach polskich, jako też or­
ganizujący się kulig. Wskazane są dla pań stro­
je z czasów Jadwigi, Anny Jagiellonki, Barba­
ry Radziwiłłówn ej, królowej Marysieńki, jednem 
słowem po czasy rozbiorowe. Zorganizowanie 
tych grup, jakoteż funkcye gospodyń, powierzył 
komitet paniom: Stanisławowej hr. Badeniowej, 
Władysławowej Kłosowskiej, Edmundowej Mo- 
chnackiej, Zdzisławowej Marchwickiej, Henryko- 
wej hr. Skarbkowej i Albertowej Wilczyńskiej, 
jakoteż członkom komisyi kostiumowej, której 
Przewodniczącym jest artysta-rzeźbiarz p. Tad. 
Karącz. Jak lat poprzednich, tak i w tym roku, 
Koło zaproszeń na bal nie rozsyła. Członkowie 
bowiem Koła dla siebie i swojej najbliższej ro­
dziny nabywać mogą bilety bez legitymowania 

zaproszeniem, osoby zaś obce, pragnące wziąć 
udział w tym balu, winny za pośrednictwem 
członków Koła postarać się o wpisanie na listę 
gości, a po uchwale komisyi wydziału Koła zo­
staną im wydane zaproszenia.

— Z U niw ersy tetu . P. Włodzimierz 
Teofil Gozdawa Godlewski, koncypient adwoka­
cki, rodem z Łopatyna w Galicyi, uzyskał na 
dniu dzisiejszym w Uniwersytecie tutejszym 
stopień doktora praw.

— Margrabina Capponi umarła wczo­
raj wieczór, po ciężkiej bar izo chorobie ; zacho­
rowała w Londynie, zkąd przywieziono ją do 
Lwowa w nadziei, że tutaj odzyska zdrowie, 
tymczasem nadeszła nieubłagana, tragiczna śmierć, 
łamiąc ją w kwiecie młodości, urody i wdzię­
ków, okrywając żałobą męża i rodzinę i budząc 
szczery żal w sercu licznych znajomych, przy­
jaciół i wielbicieli. Zmarła była jedyną córką 
p. Gomello z domu Turkułł a siostrzenicą 
hr. Heleny Mierowej. Przed kilku laty zaślubiła 
margr. Capponi, potomka jednego z najstarszych 
i najsławniejszych rodów florenckich. Pogrzeb 
odbędzie się w piątek po południu.

— Jubileusz pułkowy. Pułk ułanów 
nr. 1 stojący obecnie w Krakowie, obchodzić 
będzie w roku bieżącym setną rocznicę swego 
istnienia. Wszyscy byli oficerowie tego pułku są 
proszeni, o ile ich adresy nie są uwidocznione 
w szematyzmie, o przesłanie takowych adjutan- 
turze pułku w Krakowie.

— W kasynie miejskieui odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m., wieczorek z tań­
cami. Początek o godzinie 8 wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w piątek wie­
czór.

— Na zupę rum fo rd zk ą  złożono w 
handlu p. J. Drexlera i Synów, plac Kapitulny 
1. 2, pp, M. Th. 2 zł., August hr. Dzieduszy- 
cki z Brzozowa 10 zł., Aleksander hr. Fredro

„Gazeta Lwowska" z dnia W

10 zł., ks. dr. Mazurkiewicz 2 zł. Rozdano od 
dnia 4 do 11 b. m. 1616 porcyj zupy i 1616 
porcyj chleba.

— Nowe czytelnie ludowe. Wydział 
lwowskiego Towarzystwa oświaty ludowej zało­
żył w miesiącu grudniu z. r. nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach:

w Czerlanach, pod zarządem p. Włodzi­
mierza Kaczmarskiego, nauczyciela, dziełek 67; 
w Borysławiu, pod zarządem ks. Michała Gro­
mady, dziełek 88; w Źyrawie (w powiecie ży- 
daczowskim), pod zarządem p. Jana Bojako- 
wskiego, nauczyciela, dziełek 91; w Woli Bu- 
chowskiej (w powiecie jarosławskim), pod za­
rządem p. Bolesława Kwiatkowskiego, nauczy­
ciela, dziełek 108, tomów 105. Z dawniej zało­
żonych czytelń powiększono biblioteczki w Chło­
pach, Koropużu, Rudzie i Pasiekach.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o :  
2 granatowe mundury woźnych magistratu, 2 
stare surduty, 8 nożyce do krajania papieru, 
kalendarzyk mosiężny, nóż do rozcinania papie­
ru, lichtarzyk mały i okulary w stalowej opra­
wie z biura prezydyalnego tut. magistratu; wo­
źnemu c. k. kraj. dyrekcyi skarbu z otwartego 
biura palto bronzowe z popielatą kratkową pod­
szewką; kolektantowi loter. S. H. około 40 zł. 
monetą zdawkową i znaczną ilość kartek lote­
ryjnych, wartości do 20 zł. — Zgub i ono :  
kartkę zastawniczą galic. banku hipotecznego 
nr. 17.178 na 2 obrączki ślubne, za 1 zł. za­
stawione i kartkę zast. galic. banku kredytowe­
go nr. 225 na złoty damski zegarek, za 15 zł. 
zastawiony; 3 kawałki sukna, wart. 50 zł.; 
pierzynę w kolorowej poszewce i prześcieradło, 
znaczone literami M. S., 2 kartki galic. banku 
kredytowego nr. 29.177 na zegarek srebrny z 
łańcuszkiem, za 5 zł. zastawiony, i nr. 19.468 
na srebrny łańcuszek, za 1 zł. zastawiony. — 
Zna l ez i ono:  sakiewkę z kwotą 6 zł. 20 ct.; 
nowy, nie czerniony but z ostrogą; w czasie 
od 22 do 31 grudnia 1890 r. na centralnym 
dworcu kolejowym: zarękawek z czarnej materyi 
z chusteczką znaczoną literami J. K.; zarękawek 
czarny futrzany z chusteczką znaczoną literami 
E. J.A.; mały koszyczek ręczny z 2 flaszeczka- 
mi perfum; parasol czarny pół-jedwabny. — 
Z a k we s t y o n o wa n o :  u służącego Jana P., 
brylant z odłamaną srebrną oprawą, wartości 
35 złr.; złotą krawatkową szpilkę brylantową, 
w kształcie gwiazdy, z osadzonym we środku 
rubinem; takież dwie szpilki granatowe, jedna 
w kształcie róży, druga liry, parę złotych spi­
nek manszetowych w kształcie kul, sygnet złoty 
z monogramem T. R. i napisem „Dnia 29 li­
stopada 1830 r.“, bicz korali francuskich i 
mniejszy rzniętych, broszkę srebrną z popier­
siem Egipcyanki i 3 srebrne obrączki, pocho­
dzące prawdopodobnie z kradzieży.

— Z obserwatoryum c k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 14 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 13, do godziny 12 w po­
łudnie dnia 14 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny |od N do S, 
co do siły słaby (1'0), niebo przeważnie za­
chmurzone, powietrze bardzo wilgotne (91 prc. 
wilgotności względnej), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—7'7°C, najwyższa —5'8°C wczoraj po połu­
dniu, najniższa —9 0"C dziś rano.

Wczoraj po południu i wieczór była mgła 
silna ; dziś rano wypogodziło się.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż­
ka 785 do 780 w Irlandyi; zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 14, do godziny 12 w połu­
dnie dnia 15 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku południowo - zachodni, co do siły 
mierny (2— 4), średnia temperatura doby pod­
niesie się do — 3-0°0, stan nieba będzie zmien­
ny, względna wilgotność powietrza zmniejszy 
się do 85 prc.; opadu jeszcze nie będzie, prze­
ważnie pogodnie.

Uroczystą, chwilę mieli nauczyciele 
ludowi w okręgu cieszanowskim 11 b. m. Ze­
brani z całego powiatu, brali udział w przy­
pięciu srebrnego krzyża zasługi z koroną, panu 
Michałowi Krupie, nauczycielowi z Nowego sioła. 
Dekoracyi dokonał c. k. starosta p. Karchezy, 
w obec urzędników starostwa, sądu, urzędu po­
datkowego, Wydziału Rady powiatowej i okoli­
cznych obywateli. Po przemowie p. starosty, do 
łez rozrzewniony nauczyciel złożył na ręce tegoż 
podziękowanie Najw. Tronowi i zapewnił, że 
w pracy ustawać nie będzie.

Po właściwym akcie, poćwodami udali się 
wszyscy obecni do szkoły w Nowem siole, gdzie 
oddział Tow. pedag. urządził skromne przyjęcie. 
Tu komisarz starostwa, p. Ossoliński, zastępu­
jący cierpiącego p. starostę, podniósł pieczoło­
witą opiekę Najmiłościwszego Monarchy nad 
sprawami oświaty i wzniósł toast na cześć Najj. 
Pana, który zgromadzenie okrzykiem „Niech 
żyje 1“ przyjęło. Potem rozpoczął się cały sze­
reg toastów na cześć dekorowanego nauczyciela. 
Piękną i podniosłą była mowa dr. Jabłońskiego, 
c. k. lekarza powiatowego. „Nie umarła dzie­
weczka — lecz spi! “ — wyrzekł na wstępie. 
Tą dzieweczką, to nasz lud wiejski, w którym
stycznia 1891 roku.

drzemie wiele stron pięknych. Nauczycielstwa 
zadaniem jest uszlachetniać te strony, starać się, 
by pod siermięgą zabiły serca pożyteczne Ojczy­
źnie i krajowi, starać się, by ta „dzieweczka" 
obudziła się!

— Grorlicc. Walne zebranie członków 
oddziału Towarzystwa pedagogicznego odbyło 
się tu w dniu 22 grudnia z., r. pod przewo­
dnictwem p. Seweryna Udzieli, inspektora szkół, 
przy licznym współudziale członków i w obec­
ności p. Seweryna Bańkowskiego, o. k. starosty 
gorlickiego. Po odczytaniu protokołu, zawiado­
mił przewodniczący zgromadzonych, że za sta­
raniem zarządu Towarzystwa w myśl uchwał 
walnego zebrania z dnia 1 czerwca 1890 roku. 
Wielebne duchowieństwo raczyło odprawić ża­
łobne nabożeństwo za duszę ś. p Adama Mi­
ckiewicza w dniu 25 czerwca 1890 r. we 
wszystkich parafiach polskich tutejszego powia­
tu, a ze szczególną uroczystością i przy licznym 
współudziale publiczności w Gorlicach i Sęko­
wej. Po nabożeństwie młodzież szkolna w kla­
sach śpiewała, deklamowała na cześć nieśmier­
telnego wieszcza, poczem między lud i dziatwę 
szkolną rozdano 1000 egzemplarzy „Pana Tadeu- 
sza“, zakupionych z subwencyj, udzielonych za­
rządowi przez Radę powiatową i Towarzystwo 
oświaty ludowej w Gorlicach. Wysłano również 
p. Seweryna Udzielę i p. Karola Skwarczow- 
skiego do Krakowa jako delegatów na obchód 
pogrzebowy Adama Mickiewicza. W myśl uchwa­
ły walnego zebrania z r. 1889 zarząd udzielił 
nagrodę w kwocie 10 zł. p. Janowi Zabawce 
za opracowanie mapy ściennej powiatu gorli­
ckiego, a nagrodę w kwocie 15 zł. p. Kosibie 
za ułożenie zbiorku do nauki poglądu dla szko­
ły ludowej wiejskiej.

Przystąpiono do oceny mapy powiatu gor­
lickiego. W sprawie tej zabierali głos: c. k. sta­
rosta, pan przewodniczący, pp. Chmiel, Skwar- 
czowski, Śmietana, Dobrowolski, Lach, Walter. 
Uchwalono mapę tę w zasadzie jako dobrze o- 
praeowaną przeznaczyć dla szkoły ludowej, po 
uskutecznieniu jednak drobnych poprawek przez 
komisyę, złożoną z pp. Chmielą i Śmietany. 
Dalej uchwalono udać się z prośbą do Rad szkol­
nych miejskich, aby zakupiły tę mapę dla szkół. 
Z kolei przeprowadził p. Zdunek lekcyę z hi- 
storyi naturalnej. W dyskusyi nad przeprowa­
dzoną lekcyą zabierali głos pp.: Kosiba i Chmiel, 
którzy wykazali usterki, jakie poczynił prele­
gent wśród swego wykładu; następnie zabrał 
głos p. Skwarczowski i wskazał, której metody 
właściwie używać należy przy wykładzie treści 
przyrodniczej. Przewodniczący wypowiedziane po­
glądy zebrał i nowemi wskazówkami uzupełnił. 
W końcu posiedzenia uchwalono udać się. z proś­
bą do miejscowego c. k. starosty o umieszcze­
niu w „Tygodniku urzędowym“ zaproszeń człon­
ków na posiedzenia Towarzystwa pedagogicz­
nego. K . S.

— W Kołomyi zawiązało się Towarzy­
stwo Pracy kobiet, którego statut już otrzymał 
zatwierdzenie władzy. Przewodniczącą komitetu 
założycielek jest pani Melania Lenartowiczowa, 
sekretarką pani Wiktorya Walterowa. Pierwsze 
Walne zgromadzenie nowego Towarzystwa, któ­
remu życzymy jak najpomyślniejszego rozwoju, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 25 b. m. o go­
dzinie 3 po południu, w lokalu Towarzystwa 
muzycznego im. Moniuszki w Kołomyi. Po­
rządek dzienny: 1. Wybór przewodniczącej i jej 
dwóch zastępczyń; 2. wybór 12 członków wy­
działu; 3. wnioski członków, co do działów pra­
cy, mających być w r. 1891 wprowadzonemu

— Ludność miasta Krakowa, według 
dokonanego dnia 31 grudnia 1890 r. spisu, 
wynosiła bez wojska 67 832 osób obojej płci. 
Przed laty dziesięciu liczba mieszkańców Kra­
kowa wynosiła 59.828. Podówczas wojska było 
w mieście nieco wyżej nad 6.000. Nadmienić 
wypada, iż z ogólnego tego spisu należy wy­
kluczyć 14 domów, których właściciele dotych­
czas wykazów spisu nie przedstawili. Stanowcza 
liczba mieszkańców cywilnych nie przechodzi
68.000, a w podziale na dzielnice przedstawia 
się tak : Śródmieście 17.901, Zamek 177, No­
wy Świat 3.430, Piasek 6.064, Kleparz 7.400, 
Wesoła 8.593, Stradom 4,128, Kazimierz 20.139,

—  Miasto Berno morawskie liezyło 
dnia 3 Igo grudnia 1890 mieszkańców około
92.000, czyli o 13.000 więcej, niż przed dzie­
sięciu laty.

— Z sądu. Warszawskie Słowo  do­
wiaduje s ię , że z prośbą o bilety wstępu na 
rozprawę o zabójstwo Wisnowskiej zgłosiło się 
przeszło 700 osób, tymczasem przeznaczono dla 
publiczności 150 biletów, dla adwokatów 50, 
dla prasy 15. Mają przybyć sprawozdawcy 
dzienników francuskich.

— Dr. J. Czeczott, znany psychiatra i 
neuropatalog, naczelny lekarz szpitala św. Mi­
kołaja w Petersburgu, obchodził dnia 7 b. m. 
25-letni jubileusz pracy lekarskiej. W dniu ju­
bileuszowym dr. Czeczott odebrał mnóstwo de­
pesz gratulacyjnych i adresów od towarzystw 
naukowych.

— Zapis dobroczynny. Zmarła dnia 
19 grudnia r. z. w Meranie ś. p. Celina z Nie- 
miryczów Bielińska, własnoręcznym testamentem, 
sporządzonym w r. 1881, poczyniła następujące 
legata: 1) Warszawskiemu Towarzystwu dobro­
czynności 10.000 rs.; 2) na stypendya dla nie­
zamożnych studentów Uniwersytetu warszawskie­

go wyznania rzymsko-katohek'ego 10.000 rs.:
3) dla Towarzystwa osad rolnych 8.000 rs.;
4) dla instytutu głuchoniemych 6.000 rs.; 5) 
na nędzę wyjątkową, do rozporządzenia Sióstr 
Miłosierdzia 5.000 rs.; 6) na dom podrzutków 
w Warszawie 5.000 rs. Ogółem zapisy wynoszą 
44.000 rs. Na egzekutora testamentu szlachetna 
ofiarodawczyni wyznaczyła p. Mścisława Godle­
wskiego, redaktora Słowa warszawskiego.

— Na grobie dra Szokalskiego,
uchwaliło wznieść pomnik własnym kosztem 
warszawskie Towarzystwo lekarskie.

— Jedra z najdawniejszych rezy- 
dencyj magnackich w Prusach Zachodnich, 
dwór w Topolinie w tych dniach stał się pa­
stwą pożaru. Dwór topoliński, wystawiony przed 
dwoma z góry wiekami przez Stanisława Ko­
narskiego, zamieszkiwali z kolei: Czapscy, Ra­
dziwiłłowie, Potoccy, Jeżewscy. Obecny właści­
ciel, p. Włodzimierz Kublicki-Piottuch, przed 
kilkunasty laty dom ten przebudował i powię­
kszył. Strata jest tern dotkliwszą, że wraz z 
budynkiem spłonęło wiele zbiorów starożytności, 
wyrobów sztuki i przemysłu krajowego. Staro­
żytne meble, szafy, zegary i stoły gdańskie, 
szkło starożytne z dewizami polskiemi, znaczny 
zbiór saskiej porcelany, wiele delftów, włoskich 
i polskich fajansów, kilkadziesiąt obrazów zna­
komitego pędzla, między innemi oryginalne por­
trety Bacciarelli’ego, broń starożytna, zbiór nu­
mizmatów, makaty, gobeliny, skóry kordowań- 
skie — wszystko to po części odziedziczone, 
po części przez lubuwnikć, zebrane, spłonęło; 
nie zdołano również uratować biblioteki, zaso­
bnej w wydawnictwa z przeszłych wieków, 
znacznego archiwum z papierami, odnoszącemi 
się do dziejów prawie wszystkich rodzin w Pru­
sach Zachodnich, głównie zaś Czapskich, Dzia- 
łowskich z Wabcza, Jeżowskich i Leskich.

— Bal anstro - węgierskiej kolonii 
w Paryżu, odbędzie się d. 24 b m. w Grand- 
Hotel, pod patronatem małżonki c. k ambasa­
dora , hrabiny Hoyos, a pod przewodnictwem 
sekretarza legacyjnego, ks. Hohenlohe-Waldenburg 
i attacM wojskowego, majora Svilvinyi.

— Jubileusz pasterski Ojea św. Pa­
pież Leon XIII. ma niebawem ogłosić dokument 
pontyfikalny, zachęcający do wzniesienia nowego 
kościoła, pod wezwaniem świętego Joachima, w 
nowej dzielnicy „Prati di Castello". Leon XIII 
wezwie wszystkich katolików do współudziału 
w tej fundacyi. Kościół ten stanie na pamiątkę 
jubileuszu pasterskiego Ojca św. i ma być ofia­
rowany Jego Świątobliwości.

— Zwiedzanie muzeów papieskich.
Z rozkazu Ojca Świętego ogłoszono następujące 
postanowienie: „Muzea pontyfikalne, kaplica
Sykstyńska, loże Rafaela i pinakoteki będą o- 
twarte dla zwiedzających od dziewiątej z rana 
do pierwszej godziny po południu, przez czas 
od 15 czerwca do 14 września i od dziewiątej 
do trzeciej od 15 września do 14 czerwca. 
Będą zamknięte w dni świąteczne; kaplica zaś, 
loże i pinakoteki co czwartek. U wejścia do 
muzeum (watykańskiego i laterańskiego), z wy­
jątkiem czwartków, pobieraną będzie opłata po 
1 fr. od osoby1“.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Notatki I r a M F S t F B .
Tygodnik Ilustrowany. Z dzisiejszym 

numerem Gazety rozsyłamy prenumeratom naj­
świeższy zeszyt Tygodnika Ilustrowanego. Ob­
fitą i zajmującą treść zeszytu podaliśmy 
wczoraj, dziś zwrócimy tylko szczególniej­
szą uwagę na piękne ilustracye. Mianowicie 
doskonałą jest reprodukeya pysznego obrazu na 
szego monachijskiego mistrza, Józefa Brandta, 
przedstawiającego: „Targ na sokoły11. Udatny 
rysunek z obrazu Coressa, p. n.: „Na bai“ 
zdobi pierwszą kartę zeszytu, zamyka go zaś 
humorystyczna kopia z akwareli Juliana Fałata, 
który podchwycił z natury „fagocistę11 w chwili, 
kiedy mistrz instrumentu oddał mu się z ca- 
łem namaszczeniem i przejęciem. Dla zwolen­
ników humorystyki jest zresztą wyborna nowe­
la Jordana, p. t.: „Kabalarka11, do której 
ilustracye dorobił znany humorysta ołówka Fr. 
Kostrzewski. Nie chcąc zdradzać treści tego we­
sołego opowiadania, wspominamy tylko, że rzecz 
dzieje się w Galicyi.

W Paryżu, jak donosi telegram, umarła 
znana artystka dramatyczna pani Celina Monta- 
land, która od lat kilku należała do Teatru 
Francuskiego. Zmarła z powodzeniem i talen­
tem grywała rolę kobiet entre les deux dges, 
w których uwydatniała resztki dobrze jeszcze 
zachowanej piękności.



Nowa M oirafla Pani. de S i a t
(Ciąg dalszy.)

W parę lat po ślubie, sama pani de 
Stael, prawdopodobnie myśląc o sobie, nastę­
pujące kreśliła zdanie: „Los kobiety kończy 
się z dniem zamęścia jej z człowiekiem, któ­
rego nie kocha; — społeczność, jedną bowiem 
tylko zostawiła kobiecie nadzieję ; — gdy ta 
chybi, przepadło wszystko8. Dodać by wszakże 
można, że dla pani de Stael właśnie ..wszystko 
przecież nie przepadło“, boć i głową i sercem, 
i rozmaitemi romantyczneini epizodami, miała 
ona, tylko czynne, ale nawet bardzo agito­
wane prowadzić życie. Rozpoczęło się ono 
świetnemi recepcyami u dworu w Wersalu, 
stokroć wszakże jeszcze świetniejszemi w am­
basadzie szwedzkiej. O salonach państwa de 
Stael, mawiał, młody wówczas jeszcze Talley­
rand : „Kto w tych latach nie żył, nie wie 
i nigdy wiedzieć nie będzie, czem jest roz­
kosz umysłowego życia“. P. Albert Sorel zaś 
dodaje: „Było to wszechwładne panowanie 
salonu, panowanie konwersacyi, panowanie 
kobiety ; — w Paryżu, Germain’a de Stael jest 
królową przyszłej Francyi, jak w Wersalu, do­
gorywającej Francyi królową, jest Marya An- 
toinetta8.

Zbyt dużo ludzi cisnęło się do salonu am­
basady szwedzkiej, by czołobitność złożyć wsła­
wionej pani domu, aby się między nimi nie 
znalazło mnogo niechętnych i zazdrosnych. 
Żywa z natury, a z wychowania rozpieszczona, 
nie umiała pani de Stael nasuwającego się — 
często docinającego — dowcipu poświęcić; — 
mniej jeszcze umiała ukrywać wrażeń swych 
i uczuć, czy to nagłej sympatyi, czy bezpod­
stawnego wstrętu ; — sławy łaknąca córka Ne- 
cker’a, narażała się więc co chwila opinii pu­
blicznej, czem nieraz przerażała przyjaciół i 
wielbicieli, ku największej radości wrogów; 
do wrogów należały zaś wszystkie „mierności11, 
wyższością umysłową i świetnem stanowiskiem 
pani de Stael niemile dotknięte. Dla ko­
biety młodej, o ognistej wyobraźni, o sercu 
tern mocnej szczęścia łaknącem, że szczęścia 
tego w małżeństwie nie znalazła, bez reli­
gijnych podstaw; wśród towarzystwa równo­
cześnie bawiącego się w sztuczną egzaltacyę 
Russa, i w rozwięzłe obyczaje epoki, położe­
nie było trudne i niebezpieczne. Uwielbiali 
panią de Stael ludzie, nazwiskiem, pozycyą, 
rozumem, nieraz i pięknością, odznaczający 
się od tłumu; cóż więc dziwnego, że się w 
tej młodej głowie, ciągle paliło; taki książę 
de Montmorency, był przyjacielem, powierni­
kiem, doradcą, w złej chwili nieraz i pocie­
szycielem; do końca życia odgrywał rolę ha­
mulca, tej — po rozmaitych umysłów werte­
pach — wzbijającej się istoty; — młody je ­
szcze, a już świetny Abbe de Perigord, (przy­
szły Talleyrand), wtajemniczał młodą amba- 
sadorowę w najskrytsze zaułki ówczesnego 
społeczeństwa; wreszcie hrabia de Narbonne 
un grand seigneur lettre et erudit, urokiem 
dowcipu, wdziękiem głosu i wspaniałą po­
wierzchownością, porywający niewieście serca, 
inclusive, serce pani de Stael. Odtąd, polityka 
wcieliła się dla niej w osobę pana de Nar- 
bonne, a że u dziwnej istoty tej, każde uczu­
cie szybko zmieniało się w namiętność, a 
każda namiętność w szalony uragan, dała się 
i ona unieść nawałnicy, mającej Francyą, 
oraz świat cały, zalać. — Tak jak wielu in­
nym rozumnym i szlachetnym ludziom z o- 
wej epoki, wyraz „wolność", i pani de Stael 
głowę zawrócił, zanim się miał stać hasłem 
do wszelakiego rodzaju bezprawia i zbrodni; 
miała ona wszelako zbyt kobiece, zbyt „in 
dywidualne“ uczucia, by zostać prawdziwą 
femme politiąue, jak pani Roland n. p., ale 
się lubiła do spraw publicznych wtrącać; — 
mszcząc się za to, polityka stała się z cza­
sem wszystkich nieszczęść jej żywota powo­
dem. — Tryumf i chwilowy powrót Necker’a 
do władzy, tak silnie wstrząsnął duszą ubó­
stwiającej go córki, że gdy wśród szalonych 
okrzyków upojonego tłumu, ujrzała postać je­
go na balkonie ratusza, ze wzruszenia ze­
mdlała.

Z biegiem szybko po sobie następują­
cych wypadków, życie towarzyskie coraz się 
bardziej w Paryżu ścieśniało; — dzięki ro­
zumnej energii pani de Stael, salon ambasa­
dy szwedzkiej trzymał się dłużej od wielu 
innych; byłby może jeszcze jakiś czas przetrwał, 
gdyby się pani domu kontentowała, tern co 
właściwie życie salonowe tworzy, t. j. rozmo­
wą i towarzyską rozrywką — czemby wielką 
była Francyi oddała usługę — ale niestety! 
Zachciało się pani de Stael, potęgi swej spró­
bować, zachciało jej się być „rządem w rzą­
dzie,“ na co się ani łagodny Ludwik XVI, 
ani podejrzliwy dyrektoryat — a cóż dopie­
ro wszechwładny Napoleon — zgodzić nie 
mieli. Zresztą, zmieniał się charakter salonu 
ambasady; schodziły się w nim — póki w 
ogóle, schodzić się było dozwolone — roz­
maite stronnictwa, krzywo na siebie patrzą­
ce; — jedni na drugich szkodliwe roznosili 
plotki, których skutki spadały ołowianym cię­
żarem na barki pani domu, i do końca życia 
przygniatać ją  miały. — W pierwszych cza­
sach rewolucyi, zapalała się ona do wolności, 
ale wolności tej pragnęła, bez najmniejszego

udziału żywiołu demokratycznego; ten bo­
wiem byt jej antypatyczny; było zatem i w 
uczuciach jej, i w dążeniach nieco sprzecz­
ności; — pokazało się więc — nie po raz 
pierwszy i prawdopodobnie nie po raz osta­
tni — że kobieta, nawet tak niezwykłą ob­
darzona inteligencyą jak pani de S tael, gdy
0 publiczne sprawy chodzi, zawsze pozo­
staje kobietą; — że sąd jej, jest czysto in­
dywidualny a sama „polityka," zawsze i wszę­
dzie, przedstawiona jest przez „kogoś." Ta­
kim to_ właśnie „ktosiem,8 w początkach re­
wolucyi, był hrabia de Narbonne; — w kil­
ka lat później, miał go zastąpić Benjamin 
Constant.

Gdy Narbonne został ministrem wojny, 
(1791 r.) radością i dumą upojona Egeria, do 
zbyt krótkiego powodzenia ulubieńca, przy­
czynia się gorąco , wymową i słowa i pióra. 
Zbliżały się czasy, gdzie mnożąca się liczba 
ofiar, mnożyła i dowody energii, odwagi i po­
święcenia pani de Stael; i w tern , okazała 
się „kobietą8, w najszlachetniejszem znacze­
niu tego wyrazu, dla niewieściego bowiem 
serca nie istnieje ohydna maxyma Vae Victis. 
Na niemałe narażając się niebezpieczeństwo, 
Pani de S tael, jakkolwiek Maryi Antoinetty 
nie lubiła i przez nią lubioną nie była — 
próbowała uratować jej życie ; - -  Narbonne’a 
rzeczywiście z rąk śmierci wyrwała, i Paryż 
opuściła dopiero wtedy, kiedy już pozostanie 
w nim stało się było niemożliwem. Osiadła 
w Coppet, i tam mnogo ofiar tych strasznych 
czasów, znalazło bezpieczną opiekę i serde­
czną gościnność. — Lecz kto raz w życiu kró- i  

lował, temu bez korony markotno na świecie; 
poznała to niebawem pani de S tael, uważa­
jąc'samotność — w czarującem przecież — Cop­
pet, za „piekielny spokój8. By się „samotno­
ści tej i tego „spokoju8 pozbyć, udała się do 
Londynu, gdzie ją powitała spora garstka da­
wnych przyjaciół, lecz i tychże kłótnie i roz­
terki , z których i jej się niejedna dostała 
przykrość i niejedno upokorzenie, tern dla du­
szy jej boleśniejsze, że z niespodziewanego 
pochodziły źródła. Miłość i wdzięczność nie 
lubią w parze chadzać; — „miłość8, pani 
wszechwładna, do żadnych obligacyi przyzna­
wać się nie chce, gdy „wdzięczność8, z na­
tury cicha i skromna, ale gruntownie zacna, 
oburza się egoizmem ślepego bożka. Dość, 
że pan Narbonne żądał więcej tajemnicy w 
zbyt może głośnem przywiązaniu pani de 
Stael; chciał zwolna rozluźniać ogniwa „zło­
tego “ co prawda, ale dla takiego jak on nim był 
Lowelas’a, już za długo trwającego łańcucha; 
drażniło go wierne przywiązanie kochanki, 
zrozumieć nie mogącej , że on zerwania pra­
gnął. Gdy się spostrzegła wreszcie, że nie- 
tylko „kochaną8 już nie jest, ale że sama 
„obecność8 jej , już przestała być pożądaną, 
niewypowiedzianie ją cios ten dotknął. Na­
stępującą pisała wówczas uwagę, mogącą się 
do wszystkich danych, obecnych i przyszłych 
męskich pokoleń stosować. „Uchodzą za „do­
brych8, tacy, co zadają kobiecie najsroższe u- 
pokorzenie, najsroższy ból, jakie tylko ludzka 
istota drugiej istocie zadać jest w stanie; — 
uchodzą za „prawych8, choć się wiarołomstwem 
kalają, przyjąwszy największe dowody miłości
1 poświęcenia — dowody, któreby dwóch przy­
jaciół wiecznym połączyły węzłem , lecz im 
zrywać dozwalają, bo to była t y l k o  m i ł o ś ć !8 
Jakżeż trudno uwierzyć przychodzi, że w chwili 
gdy się zdawało, że wraz z przeszłością, i 
cała jej przyszłość w gruzy się rozpada, pani 
de Stael, o doznanych uczuciach „notatki ro­
biła, in anima vili, z których to notatek cała 
niebawem uróść miała książka, p. t. „Les 
Passions8 ; — w godzinach zaś wolnych od 
rozpaczania nad własnym losem , i wolnych 
od robienia tejże rozpaczy diagnozy, skrzętnie 
zbierała materyały do socyalno-politycznego 
dzieła „Les Considerations8 ; ex re tego dzie­
ła, zbliżyła się do Pitt’a , do Foo’a , jednem 
słowem, do wszystkich ówczesnych w Anglii 
znakomitości. Podziwiać tylko można, że się 
znalazła — nie tylko w owym czasie, ale we 
wszystkich czasach — kobieta, mogąca równo 
cześnie, sercem tak głęboko boleć, a umy 
słem tak trzeźwo i wytrwale pracować. Mia- 
łożby to dowodzić, że i umysł i serce niepo­
spolitej były miary, czy też, że uczucia, bę­
dące u pani de Stael więcej może wynikiem 
gorącej wyobraźni, niż gorącego serca, nie 
nadwerężyły równowagi umysłowej, i że świa­
doma własnej siły, zawsze umiała się nagiąć 
do pracy ; — ztąd prawdopodobnie także po­
chodzi, że pomimo wielce, ze wszechmiar agi­
towanej egzystencyi, tak się, na duszy i ciele 
zużywała, zachowawszy do dość późnego wie 
ku silne zdrowie i umysł trzeźwy.

_ W połowie roku 1793 pani de Stael 
wróciła do Coppet, gdzie obecność rodziców 
i wychowanie podrastających synów wstrzy­
mały ją rok cały; nie była to atoli kobieta 
o „rodzinnych uczuciach8, i domowe ognisko 
bynajmniej jej do szczęścia nie wystarczało; 
przyznaje to sama, pisząc: „Le coeur a be- 
soin de quelque i de e  m e r v e i l l e u s e  qui le 
6alme et le dilivre des inccrtitudes et des 
terreurs sans nomhre que 1’imagination fait 
naitre1'. 1 otóż właśnie, wschodziła już na 
horyzoncie owa „ Idee merveilleuseu, pod po­
stacią Benjamina Constant. Do niego to sto­
sować się niebawem miał następujący ustęp 
z „Delfiny8.

„Nie pierwsza miłość, niezatartą bywa; 
pochodzi ona bowiem jedynie z żądzy kocha­
nia; dopiero, gdy się już życie poznało, gdy 
się jest w całej pełni świadomości świata i 
ludzi, wówczas, spotkawszy nadaremnie do­
tąd szukaną bratnią duszę, wyobraźnia ugina 
się, czołem bijąc przed rzeczywistością8. 
A kobieta mogła być gruntownie nieszczęśli­
wą, pokochawszy człowieka, takie o sobie 
samym dającego zaświadczenie: „Jak dotąd, 
pisze on, żyłem życiem niespokojnem, niemal 
nędznera, przejmując ludzi podziwieniem nad 
przedwczesnemi memi zdolnościami, lecz za­
razem budząc w nich nieufność do charakte­
ru kłótliwego, gwałtownego i gruntownie 
złośliwego8. Nie na czarny kolor przedsta­
wiają się zwykle ludzie przed światem, gdy 
własny kreślą portret, można sobie zatem 
wyobrazić, czem Benjamin Constant był 
w rzeczywistości, jeżeli o sobie samym tak 
liche miał mniemanie. Ambitny, bez wyra­
źnego jeszcze celu , znał świat i ludzi grun­
townie ; do wszelkiej zdolny umysłowej pra­
cy, lecz urywkowo, bez wytrwałości, jedynie, 
gdy mu jaki nowy, niepospolity nieraz, strze­
lił do głowy pomysł; towarzyskich stosun­
ków używający li tylko jako środek do za­
spokojenia pasyi do gry i do swawoli; nie­
wyczerpany mając zasób egoizmu, wszystko 
do własnej odnosił osoby, z wszystkiego 
umiał dla siebie korzyść ciągnąć 

(Ciąg dalszy nastąpi).
A. M. L.

GOSPODARSTWO I HANDEL
T arg zbożow y.*)

Dnia 14 stycznia 1891.
Lwów, pszenica 710 do 8T0, żyto 

5 90 do 6’30, jęczmień 5 80 do 7'—, owies
6-— do 8 40, rzepak —•— do —‘ groch

— do 9'—, wyka —•— do —■—, lnianka 
—•— do —•—, koniczyna czerwona 40'— do 
52'—, biała —•— do —•—, szwedzka —'—

Tarnopol, pszenica 6’90 do 7 75, żyto 
5'85 do 6'15, jęczmień 5 25 do 7-—, owies
5*90 do 6’20, groch 6’— do 8-50, wyka -  " —
do — , rzepak —•— do —■—, lnianka —' — 
do — , koniczyna czerwona 89 — do 58'—, 
biała — •— do —■—. szwedzka —• — do —'—.

Podw ołoczyska, pszenica 6'60 do 7 65, 
żyto 5'80 do 6'10, jęczmień 5-30 do 6'—, owies
5-50 do 5-90, groch 5'75 do 8-—, wyka —•- 
do — •— , rzepak — •— do —■— , lnianka —•— 
do — •—, koniczyna czerwona 40'— do 50'—, 
biała — •— do —•—, szwedzka — do —•—.

Jaro sław , pszenica 7’25 do 7'85, tyto
6-— do 6'35, jęczmień 5’75 do 7'25, owies 
6 '— do 6-50, groch 6'— do 9 '—, wyka —■— 
do —•—, rzepak —'— do —'—, lnianka —•— 
do — •—, koniczyna czerwona 40'— do 50'—, 
biała — do — •—, szwedzka — do — .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
C h m i e l  —*— do—*— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów —'— do —•— zł.
Tendencya zniżkowa, usposobienie mdłe. 

Brak ruchu handlowego.

*) Przedruk wzbroniony.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 27 grudnia 1890 do 8 stycznia 1891 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 7'55 do 7 85, 
żyto 5'95 do 6T5, jęczmień browarny 6'— do 
6’25, pastewny 5’25 do 5'50, owies 5’95 do 
6'45, hreczka — •— do — •, kukurudza zeszło­
roczna —•— do —•—, nowa — ’— do —•- 
groch do gotowania 7 — do 8'50, paste­
wny 5’50 do 6’—, fasola —•— do—■ — , bo­
bik 5-— do 5'25, wyka 5 50 do 5'80, ko­
niczyna 35' — do 65’—, anyż rossyjski — 
do —' —, anyż płaski —*— do —•—, kminek 
— •— do—' , rzepak zimowy 10'— do 11’—,
letni — do —*—, rzepik letni — •— do 
—• —, lnianka —•— do —•—, nasienie lniane 
—• do — , chmiel 178’ -  do 196’—, nafta 
zwykla'15’— do 16’—, salonowa 17.— do 18’ — 
wszystko za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr 
procentowy, kontyngentowany, z podatkiem kon- 
sumcyjnym 49 65 do 49 85.

staną sprzedane nadesłane w ostatniej chwili 
woły.

Płacono: g a i i c y j s k o - b u k o w i ń -  
k i e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 57 

zł. — ct., za towar przedni po 58 zł. — ct. 
do 60 zł. — c t.; wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. — c t . ; w ę g i e r s k i e  woły opa­
sowe po 50 zł. — ct. do 58 zł. — ct.. za 
towar przedni po 59 zł. — ct. do 63 zł. 50 
c t.; wyjątkowo po — zł. — ct. do — zł.
— ct. ; z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 53 zł. — ct. do 60 — zł.

ct., za towar przedni po 61 zł. — ct. do
64 zł. — ct., wyjątkowo po 65 zł. — ct. do
— zł. — c t.; krowy po 25 zł. — ct. do 30
zł. — c t . ; stadniki po 23 zł. — ct. do 35
zł- — c t.; bawoły po 22 zł. — ct. do 27 
zł. — ct. za 100 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 19 do 110 zł. za sztukę

Wiedeń, 14 stycznia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej).

Na przedwczorajszy targ przypędzono by­
dła rzeźnego 1830 sztuk opasowego, — z paszy 
i 422 sztuk chudego.

Z powodu przerwy w komunikacyi ko­
lejowej 1999 sztuk bydła węgierskiego uie 
mogło być dostawionych.

Ceny w porównaniu z zeszłym tygodniem 
podniosły "się o 1 zł. do 1 zł. 50 ct.

We wtorek odbył się dalszy ciąg targu. 
Nadeszło 1798 świeżych sztuk bydła. Zwyżka 
w cenie nie dosięgła nawet 1 zł. Dzisiaj zo­

OSTATNIA POCZTA

Naj j .  Ba n  udzielał przedwczoraj pu­
blicznych posłuchań i raczył przyjąć pomię­
dzy innymi: Tajnego radcę W. S i e m i e ń -  
s k i e g o - L e w i e k i e g o  z synem Stanisła­
wem, szefa sekcyi dr. R i t t n e r a ,  radcę Na­
miestnictwa K. hr. D u n i n - B o r k o w s k i e g o  
i koncepistę hr. Ro me r a .

Dalej udzielił _ Monarcha posłuchania, 
burmistrzowi Wiednia, który wniósł prośbę, 
aby Najj. Pan raczył zaszczycić swoją obe­
cnością bal miasta Wiednia. Jego Ces. Mość 
przyjął łaskawie zaproszenie i oświadczył, że 
przybędzie na bal.

W apartamentach Na j j .  P a n a  odbył 
się przedwczoraj obiad dworski, na który 
otrzymali zaproszenie wyłącznie wyżsi woj­
skowi.

Dnia 17 b. m. odbędzie się wielkie przy­
jęcie u Dworu. Rozesłano już zaproszenie do 
Członków Najw. Domu, dostojników dworskich
i państwowych, oraz wielu członków arysto- 
kracyi. Przyjęcie, podezas którego wielka 
ochmistrzyni dworu hrabina Goess przedstawi 
Naj j .  P a n i  wiele młodszych dam arysto- 
kracyi, będzie miało miejsce w wielkiej sali 
ceremonialnej

U Najd. Arcyksięcia K a r o l a  Ludwi -  
a odbył się dnia 11 b. m. obiad, na który 

otrzymali między innymi zaproszenie pp. Mi­
nistrowie, gen. Bauer, hr. Falkenhayn, dr. 
Dunajewski, dr. Gautsch i margrabia Bac- 
ęuehem.

N ajd. Cesarzewiczowa-W (Iowa S t e f a ­
n i a  powróciła przedwczoraj do Wiednia.

Reskryptem z dnia 3 stycznia b. r. o- 
znajmił JE. p. Minister spraw wewnętrznych, 
że wedle zawiadomienia W. c k. Minister­
stwa skarbu utworzenie sądu powiatowego w 
Podwołoczyskach musiano na razie odłożyć, 
ponieważ wedle przeprowadzonych dochodzeń 
ofiarowane- do wynajęcia lokalności nie na­
dają się wcale do pomieszczenia urzędów: in­
nych zaś lokalności nie ma. Lokal na pomie­
szczenie sądu musi zatem być wybudowany 
kosztem skarbu Państwa i w tym celu zarzą­
dzono rokowania celem nabycia stosownego 
gruntu pod budowę.

Austro-węgierski ambasador w Londynie 
hr. Deym przybył przedwczoraj do Wiednia

Nowo mianowany prezydent rządu kra­
jowego na Bukowinie hr. Pace, przyjmował 
onegdaj wszystkich urzędników krajowego 
rządu, dyrekcyi skarbowej i poczty, marszałka 
krajowego, br. Wassilko z wydziałem, grecko- 
wschodniego arcybiskupa z konsystorzem i 
reprezentantami duchowieństwa, oraz przed­
stawicieli wszystkich władz.

Deputacye te w gorących słowach skła 
dały życzenia prezydentowi z powodu zajęcia 
tak zaszczytnego stanowiska. W odpowiedzi 
zaznaczył hr. Pace, że będzie dbał o interesa 
kraju i ludności, i dołoży wszelkich starań, 
żeby utrzymań wyznaniowy i narodowy pokój 
dla umożliwienia normalnego rozwoju kraju. 
W tym też duchu będzie bezustannie działać.

Sejm dolno-austryacki odbędzie jeszcze 
dwa posiedzenia , ażeby załatwić wypracowa­
ne w komisyach przedłożenia, których liczba 
jest dość pokaźna. Kończąca się sesya tego 
sejmu należeć będzie do najbardziej obfitują­
cych w prace realne, a jakkolwiek nie udało 
się sejmowi przeprowadzić reformy w spra­
wach opieki nad ubogimi, to jednak może on 
z zadowoleniem spoglądać na rezultaty swej 
tegorocznej działalności, której kulminacyj­
nym punktem jest wielkie dzieło zjednocze­
nia Wiednia z gminami przedmiejskiemu

Wczorajszy telegram z Berlina zwrócił 
uwagę na komunikat Reichsanzeigera w spra­
wie agentów emigracyjnych i procesu wado­
wickiego. Mamy ten komunikat dziś w cało-
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ści, więc doniesienie telegraficzne uzupełnia­
my. Reichsanzeiger pisze: „Podczas procesu 
rozmaite dzienniki austryackie podawały do­
niesienia, z których wypływało że i pruscy 
urzędnicy brali udział w haniebnem wyzy­
skiwaniu i gwałceniu galicyjskich wychodźców.

Kompletne akta procesu, które mamy 
przed sobą, stanowią dowód niezbity, że wszy­
stkie te oskarżenia są niesłuszne. Był tylko 
jeden jedyny wypadek, gdzie udowodniono, 
że pewien agent emigracyjny usiłował prze­
kupić pruskiego urzędnika granicznego, i 
w tym wypadku ów urzędnik natychmiast 
tego agenta przyaresztował i stosownie uka­
rał. Wypadek ten zresztą nie był z procesem 
wadowickim w bezpośrednim związku".

Dalszą część oświadczenia Reichsanzei- 
gera podał telegram wczorajszy dosłownie.

Berlińska Bdrsen Ztg. pisze, iż wcale 
nie jest jeszcze pewnem, czy do sejmu pru­
skiego zostanie wniesione przedłożenie w kwe- 
styi wynalazku dr. Kocha. W każdym razie 
nie stanie się to tak rychło. Ostatecznej u- 
mowy z uczonym doktorem wcale jeszcze nie 
zawarto. Istnieje wprawdzie prowizoryczna li­
niowa ministra Gosslera z dr. Kochem w spra­
wne nabywania środka leczniczego,’ atoli jest 
pytanie czy ministerstwo państwa umowę tę 
zatwierdzi. Sprawa cała znajduje się w sta- 
dyurn rokowań przedwstępnych — i wcale do 
dyskusyi publicystycznej nie dojrzała.

Kólnische Zeitung zamieszcza list pe­
tersburski, zaprzeczający stanowczo wiadomo­
ści, przez pisma zagraniczne podanej, jakoby 
ambasador rossyjski, baron Mohrenheim, zajął 
stanowisko nieprzychylne wobec „Towarzy­
stwa przyjaciół Kossyi". Zapewniają, że baron 
Mohrenheim działał ściśle według wskazówek 
1 Petersburga otrzymanych, i że szczególnie 
car czuć ma odrazę do łaszenia się Fran­
cuzów.

Onegdajszy telegram z Belgradu doniósł 
o rokowaniach, toczących się między Serbią, 
a Czarnogórą w sprawie zawarcia, jak tele­
gram opiewał, formalnego sojuszu nie tylko 
ekonomicznego, ale i politycznego. Owóż o- 
becnie donoszą do Polit. Gorresp., że idzie 
tu jedynie i wyłącznie o zawarcie traktatu 
handlowego, zaś wszelkie doniesienia, jakoby 
zamierzano zawrzeć jakąś ugodę co do wza­
jemnego wspierania się na wypadek wojny,' 
pozbawione są wszelkiej podstawy.

Z powodu reklamacyj posła austro-wę- 
gierskiego, postanowiło ministerstwo serbskie 
zmienić taryfy podatku konsumcyjnego w 
Belgradzie. Taryfy te sprzeciwiały się, jak 
wiadomo, umowie zawartej w traktacie han­
dlowym.

Memoryał królowej Natalii, wystosowa­
ny do skupczyny, znajduje się obecnie pod 
prasą drukarską. Równocześnie krążyć poczęły 
Pogłoski, że królowa miała się w tych dniach 
widzieć z synem, królem Aleksandrem. Otóż 
ź kompetentnego źródła zapewniają, że po u- 
kazaniu się memoryału królowej Natalii, król 
Milan nie dopuści już nigdy do jakichkolwiek 
hądź stosunków, choćby najdalszych, między 
matką a synem.

Wczoraj miały zebrać się Izby francu­
z ie  na nowe sesye: nie ulega wątpliwości, 
że prezydya obu Izb zostaną na nowo wybra- 
ne i pierwszem posiedzeniem nie będzie je­
dnak kierować pan Blanc, najstarszy deputo- 
wauy, który został w Sabaudyi zasypany 
śniegiem. Najstarszym po nim jest deputo­
wany monarchista Reimenguy, urodzony w r. 
1810, a po tym deputowany Gaste, który 
urodził się w r. 1811.

P. Ribot, francuski minister spraw za­
granicznych, przedstawił komisyi celnej Izby 
deputowanych treściwy wywód o stanie tra­
ktatów handlowych i terminie ich wypowie­
dzenia. W akcie tym oświadcza p. Bibot, rż 
rząd spełnia zobowiązanie zamierzając w porę 
wypowiedzieć traktaty, ażeby Izba deputowa­
nych miała zupełnie wolną rękę VriJ  Praoy 
nad taryfami celnemi. Zawiadamia dalej, ze 
generalne taryfy konwencyj przestaną obo­
wiązywać z dniem 1 lutego 1892 w_ razie, 
gdy jedna ze stron zobowiązanych zawiadomi 
na rok z góry, iż traktat wypowiada. Bo do 
umów o własność literacką i artystyczną, uie 
radzi ich minister wypowiadać, lecz Przy 
układaniu nowych taryf, poświęcić im 
artykuły, i zastosować do wymagań, które by 
się okazały korzystnemu.

Gladatone stanowczo nie zamierza się 
cofnąć w zacisze życia prywatnego, przeci­
wnie, w oświadczeniu , które złożył w y c 
dniach, utrzymuje w całości swoją dotychcza­
sową irlandzką politykę , dążącą do nadania 
Irlandyi tak zwanego Home-Rulu.

Z przyjęcia Parnella w Limenck, najwa­
żniejszy jest ustęp jego mowy, w którym o

świadczył, że ustąpienie jego, które może nie­
bawem przyjść do skutku, nie jest nieprawdo­
podobne. Oświadczył dalej, że usunąłby się 
chętnie, gdyby wiedział, że angielska partya 
liberalna tak załatwi sprawę irlandzką, aże­
by Irlandczycy przyjąć ją mogli. W końcu 
mówił, że do zgody w stronnictwie przyjdzie 
z pewnością.

Według doniesienia z Rzymu, król 
Humbert przyjął honorową prezydenturę na 
400 letniej uroczystości w Genui, poświęco­
nej pamięci Kolumba.

Rząd nie ma zamiaru podwyższać ceł 
zbożowych, jak o tem donoszono. Zaprzeczają 
równie pogłosce dzienników angielskich , ja­
koby rząd włoski zamyślał o nowej pożyczce 
na cele uzbrojenia.

W dniu 16 b. m. odbyć się ma w Rzy­
mie konferencya kapitalistów, w celu zało­
żenia afrykańskiego stowarzyszenia kolonial­
nego.

Z Konstantynopola zapewniają urzędo- 
wnie, że zgoła bezpodstawne są wszelkie do­
niesienia o ucieczce jakiegoś nihilisty, który 
miał umknąć z aresztu rossyjskiego general­
nego konsulatu w Konstantynopolu, i o tem, 
że nihilista ów miał się schronić na statek 
angielski, i wreszcie o tem, że ambasador an­
gielski Wbite, miał zarządzić, aby to indy­
widuum wydane zostało. Nie ma w tem ani 
słowa prawdy. W Konstantynopolu , w tych 
kołach właśnie, które w tym wypadku inte­
resowane być miały, wcale nic o czemś po- 
dobnem niewiadomo. Wreszcie pewnem jest, 
że nikt się do ambasadora angielskiego nie 
udawał o wydanie żadnego nihilisty, więc też 
ambasador niczyjego wydania zarządzić nie 
mógł.

Wiedeń, 14 stycznia. U Najdost. 
Arcyksiężnej Maryi Waleryi odbędą 
się zwykłe przyjęcia: dnia 19 b. m. 
dla ciała dyplomatycznego, a 20 b. m. 
dla tajnych radców, szambelanów, pod­
czaszych i dam pałacowych.

Wiedeń, 13 stycznia. JE. Pan Na­
miestnik hr. B a d e n i  przybył tutaj ze 
Lwowa.

Wiedeń, 14 stycznia. Wiener 
7 eitung ogłasza mianowanie nadżupana 
Weissenburskiego komitatu, hrabiego 
Oziraky radcą Dworu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych.

W iedeń, 14 stycznia. Przybył 
tutaj z Oetynii prezes gabinetu czarno­
górskiego Mili nko wic.

Wiedeń, 14 stycznia. Od dzisiaj 
przywróconym zostaje na nowo prawi­
dłowy ruch osobowy na liniach kolei 
Północnej, z wyjątkiem linii Neuszony- 
Stuhlweissenburg.

Wiedeń, 14 stycznia. (Tel. pry w.) 
Kolej Karola Ludwika zamierza zapro­
wadzić jako podstawę ceny 3 klasy l 5/io 
centa za kilometr, i zatrzymać dotych­
czasową wolność pakunku.

Fremdenblatt zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby Zakład kredytowy ( Credit 
Anstalt) powziął jaką decyzyę wzglę­
dem zakupna kopalni nafty w Borysła­
wiu i oświadcza, że przed 30 czerwca 
tą sprawą zapewne się nie zajmie.

P rag a , 14 stycznia. Przy wybo­
rze uzupełniającym na posła do sej­
mu z okręgu wiejskiego Chotiebor-Ha- 
bern, zwyciężył Młodoczech Nickelfeid. 
Otrzymał on 99 głosów ; zaś kontrkan­
dydat, Staroczech, zaledwie 15 głosów.

P ra g a , 14 stycznia. W sejmie 
poseł Lippert i towarzysze wnieśli in- 
terpelacyę z powodu niewłaściwego 
rzekomo postępowania podrzędnych urzę­
dników magistratu przy kontrolowaniu 
arkuszów ze spisami mieszkańców Pra­
gi i jej przedmieść. Wedle interpelan­
tów, urzędnicy ci wykreślali właściwy 
język towarzyski i nakłaniali do poda­
wania nieprawdziwych szczegółów. In- 
terpelacya ta dała powód Młodocze- 
chom do gwałtownych napaści, które 
wywołały burzliwe protesty z ław po­
słów niemieckich.

Sejm przyjął paragraf 28, 29 i 
30 przedłożenia o krajowej radzie 
agronomicznej, W ciągu dyskusyi ude­
rzyli Młodoczesi z całym ferworem na 

. dr. Plenera, z powodu niedzielnej jego

mowy przed wyborcami w Wein- 
bergen.

P e s z t ,  14 stycznia. (Tel. pryw.) 
Rząd węgierski postanowił urządzić w 
r. 1896 ogólną wystawę krajową w Pe­
szcie; do wzięcia w niej udziału zamie­
rza zaprosić także rządy zagraniczne.

P r e s z b u rg ,  14 stycznia. (Tel. pr.) 
Skutkiem reklamacyi rządu węgierskie­
go, zniosło Namiestnictwo wiedeńskie 
zakaz importu bydła z komitatu presz- 
burskiego do Wiednia.

P o z n a ń , 14 stycznia, ( lei. pryw) 
Ostatni numer Kościelnego dziennika za­
wiera okólnik do duchowieństwa, ostrze­
gający przed wychodzącą w języku pol­
skim w Berlinie socyalistyczną gazetą 
robotniczą. Okólnik podpisany przez wi- 
karyuszów kapituły księży: Likowskie- 
go i K rausa, zachęca duchowieństwo 
do popierania i tworzenia stowarzyszeń 
robotniczej katolickiej ludności, głównie 
w Poznaniu, Gnieźnie, Ostrowie i Ino­
wrocławiu.

B e r l in ,  14 stycznia. Parlament 
przystąpi! do pierwszego czytania wnio­
sku o zmianę ustawy o taryfach clo- 
wych, tudzież wniosku Richtera o zni­
żenie ceł zbożowych.

Oaprivi oświadczył, że Niemcy na­
wiązały z Austro - Węgrami rokowania, 
w celu zawarcia traktatu handlowego; 
należy się spodziewać, że rokowania do­
prowadzą do rezultatów obie strony za­
dawalających, i że nastąpią wkrótce po­
dobne rokowania z innemi państwami. 
Bliższych wyjaśnień kanclerz na teraz 
dać nie może. Rządy sprzymierzone, 
dbając o to, aby ludności wyżywienie 
ułatwić, poczuwają się do obowiązku 
popierania wszystkich gałęzi zarobko­
wania , w szczególności zaś gospodar­
stwa rolnego.

Socyalista Schuhmacher przemawiał 
przeciw cłom zbożowym.

Richter domagał się rewizyi ceł 
na produkta rolnicze i przemysłowe. 
Mówca przyjął z zadowoleniem do wia­
domości korzystny przebieg rokowań 
handlowych z Austro-Węgrami, zazna­
czając, iż obawa zaprowadzenia ceł dy- 
ferencyjnych znikła całkiem, po konsty- 
tucyjnem oświadczeniu Oaprivi’ego.

Oświadczenie ks. B ism arcka, że 
Niemcy chcą sobie zobowiązać Austryef/ O O V o
do płacenia haraczu . miało być tylko 
hasłem , pod któremby nowe wybory 
przeprowadzić miano, lecz był to za­
mach zupełnie chybiony.

Przemawiali jeszcze Lutz , Schal- 
scha i Bubl, poczem rozprawę odroczo­
no do dnia następnego.

B e r lin , 14 stycznia. W jutrzej­
szym numerze Medizinische Wochenschrift 
poda dr. Koch dalsze wiadomości o 
swoim preparacie leczniczym. Opisaną 
tam będzie droga, na której doszedł do 
odkrycia tego środka, tudzież sposoby 
jego przyrządzania. Ma to być produkt 
przemiany materyi i należy prawdopo­
dobnie do ciał białkowatych; atoli, są­
dząc po reakcyi, jaką wywołuje, nie 
jest bynajmniej tozalbuminem, środkiem, 
który skoncentrowany do pewnego stopnia, 
zabija. Na żywą protoplazmę działa on 
w sposób narkotyczny i odbierając ba- 
kcyllusowi warunki wzrostu , spowodo- 
wuje jego zamarcie.

B e r lill , 8 stycznia. (Teł. pryw) 
Do Kreuz.-Ztg. donoszą z Londynu, że 
Padlewski znajduje się w zupełnem bez­
pieczeństwie w Londynie.

S c liw e rin , 14 stycznia. Rząd pań­
stwa ogłasza oświadczenie tej treści, że 
doniesienie dzienników o powołaniu ks. 
Bismarcka na stanowisko meklenbur- 
skiego prezydenta ministrów, pozba­
wione jest wszelkiej faktycznej pod­
stawy.

Kopenhaga, 14 stycznia. Donie­
sienie Tem psa, że książę Waldemar u- 
dał się listownie do cara z prośbą o 
przyjęcie księcia Orleańskiego do służby 
w wojsku rossyjskiem, nie ma pod­
stawy.

Paryż, 14 stycznia. W Izbie de- 
deputowanych rozdano projekt ustawy,

zatwierdzającej trak tat, podpisany w 
dniu 14 października r. z. w Bernie 
szwaj carskiem , zawarty między Fran- 
cyą a Niemcami, Austro-Węgrami, Bel­
gią, Włochami, Holandyą, Luksembur­
giem, Rossyą i Szwajcaryą, a dotyczą­
cy ruchu towarowego na drogach że­
laznych.

Paryż, 14 stycznia. Izba deputo­
wanych otwartą została na nowo. Flo- 
quet wybrany ponownie prezydentem. 
W Izbie rozdano sprawozdanie Her- 
bette’a o stosunkach robotniczych w 
Niemczech. Sprawozdanie stwierdza, że 
stosunki te są w Niemczech niekorzyst­
niejsze, aniżeli we Francyi. Niemieccy 
robotnicy zdobywają sobie z większym 
mozołem skromniejszą i mniej pewną 
egzystencyę, aniżeli francuscy ; nie ma­
ją  oni nawet nadziei uzyskania takiąj 
płacy, jaką francuscy pobierają. Robot­
nik niemiecki, nawet w korzystnych dla 
niego stosunkach nie może dojść do tego 
stopnia dobrobytu, na jakim stoi ro­
botnik francuski.

Paryż, 14 stycznia. Dziewiąty wy­
dział policyi poprawczej zniżył karę 
dziennikarzowi Gregoire wymierzoną, 
z 8 na 4 miesiące więzienia.

Carnot podpisał projekt ustawy o 
taryfach opłat za telegramy, ustanowio­
nych na konferencyi paryskiej w r. 1890 
odbytej, również podpisał specyalne u- 
mowy z poszczególnemi państwami w 
sprawie taks za telegramy. Dla Austro 
Węgier zniżono taksę z 25 na 20 cen­
tymów.

Paryż, 14 stycznia. Ambasador 
rossyjski Mohrenhehn, odwiedził z ca­
łym personalem ambasady księcia Czar­
nogóry.

Madryt, 14 stycznia. Ponowne 
śledztwo wykazało, iż rysopis areszto­
wanego w Olot nie zgadza się z ryso­
pisem Padlewskiego. Domniemywany 
morderca generała Seliwerstowa miał 
zęby wprawione, aresztowany zaś ma 
zęby własne.

Były minister i prezes Izby dep. 
Alfonso Martinez zmarł wczoraj.

Cherbourg, 14 stycznia. Półno­
cną dywizyę pancerników postawiono 
w stanie pogotowia a to w celu próby 
mobilizacyjnej.

Hern, 14 stycznia. Ogólne docho­
dy Szwajcaryi z ceł wynosiły w roku 
zeszłym 31,079.186 franków, zatem 
o 3,625.271 fr. więcej, niż w r. 1889.

Konstantynopol, 14 stycznia. 
Generał Hulsen wiezie własnoręczny 
list sułtana do ces. Wilhelma.

Sułtan nadał złote, względnie sre­
brne medale wszystkim oficerom i żoł­
nierzom niemieckiej łodzi kanonierskiej, 
która uratowała i zabrała na swój po­
kład rozbitków jednego z okrętów tu­
reckich.

WAsz5 ngton, 14 stycznia. W ga­
binecie odbywać się wczoraj miała na­
rada nad sprawą morza Behringskiego. 
Przy naradach nad tą samą sprawą w 
trybunale najwyższym, sprzeciwiał się 
generalny prokurator wnioskowi, w któ­
rym oświadczano, że trybunał nie ma 
tu żadnej jurysdykcyi, ponieważ sprawa 
należy w pierwszym rzędzie przed sąd 
w Alasce, a powtóre jest polityczną. 
Dalsze narady odroczono do 26 b. m,

Nowy Jork, 14 stycznia. Naj­
wyższy trybunał w Waszyngtonie przy­
stał na żądane przez rząd kanadyjski 
przyspieszenie procesu w sprawie mo­
rza Behrynga, na co się także i An­
glia zgodziła. Okoliczność" ta wywołała 
niezadowolenie. Krążą pogłoski, 'że Blai- 
ne wystosuje w tej sprawie odpowie­
dnią notę Stanów Zjednoczonych do 
Londynu.

Buenos-A >res, 14 stycznia. We­
dle doniesień z Ohilli podniosła rokosz 
tylko eskadra, armia zaś lądowa pozo­
stała wierną prezydentowi" Balmacedo. 
Ludność zachowuje się spoKojnie. Ogło­
szono stan oblężenia. Rząd przedsię­
wziął jak nąj energiczniejsze kroki ce­
lem stłumienia ruchu rewolucyjnego.

Odpowiedzialny R edaktet A dam  K reoh ow ieoU
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Wielmożnemu panu Jóieiowi Moszkowiezowi, 
doktorowi wszech nauk lekarskich w Tarnopolu skła­
dam Einiejszem jak najserdeczniejsze podziękowanie 
za Jego pełną trudów, rzadkiego poświęcenia, bez 
interesowną i mozolną pracę, tudzież za pieczołowitą 
troskliwość, które; doznała żona moja ze strony tego 
niezwykłego przyjaciela ludzkości w czasie swej sze­
ściomiesięcznej ciężkiej i uporczywej słabości. Nie 
mogę Ci Wielmożny Panie Doktorze inaczej wyra­
zić swej wdzięczności za wyleczenie żony i matki 
sześciorga dzieci, jak — kreśląc tych kilka słów 
szczerej podzięki — zapewnić Cię Panie o swem 
dozgonnem dla Ciebie Panie uwielbieniu i poważa­
niu, z którem w imieniu swojem i sześciorga mało­
letniej dziatwy na zawsze pozostanie.

Władysław Gabriel, 
kontrolor kasy miejskiej w Tarnopolu.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 14 stycznia

H. Francuski.
Pp. W. hr. Wolański z Duplisk, J. 

Zentner z Czeraiowiec.
H. Zorża.

Pp. fi. hr. Tarnowski z Sniatynki, S. 
Dobrzańska z Dobromila.

H. Europejski.
Pp. S. dr. Smolka z Krakowa, M. 

Grabowski z Wygody.

^ P r z e c iw  k a t a r o m
organów oddechu, kaszlowi, kata 
rowi nosa, chrypce i innym afekta-

cycm gardła 
używają lekarze ze skutkiem

■CI E G O

Sic
od fi rninerain*

SZGZAWA-ALKaLIGOA
bez dodatku lub zmięszauy z ciepłem mlekiem. 
Takowy wywiera lekko zwalniający, orzeźwia­
jący i uspakajający skutek, powoduje wydzie­
lenie flegmy i jest w podobnych wypadkach 

śi ikiem najlepiej wypróbowanym.

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 7 stycznia 1890.

Po raz pierwszy :

P A & . Y Ż
p o d  k o n i e c  w i e k u

komedya w 5 aktach Ernesta Bluma 
i Raula Tochego.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.
Jutro we czwartek, gościnny występ pana 
I G N A C E G O  W A R M U T H A  
tenora opery włoskiej „ P R O R O K "  

opera 5 aktach J. Mayeerbera.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze' STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso­

bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; j 

g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy

ze Suchy, Ohyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun­
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza­
ny z Bełżca, tylko we wtorki i p iątk i; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze Lwowa:
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso­

bowy do Stryja , Chyrowa, Stróżego , 
Ławocznego, Munkaesa, Budanesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro­
w a, Suchy, Ławocznego, Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 ra. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna. Czerniowiec i Suczawy ;

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po­
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w p iątk i; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego

■dociągi k olejow e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany;; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po­
ciąg mięszany; — o godz. 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczórj pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wi czór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. m, 30 wieczór pociąg osobowy.

Cenni* WrnM Izby M lo w e j  i przemysłowej,
Lwów, dnia 13 stycznia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kai-, Lud. po lOO zł. m. k.
Kol. lwow.- czer.-jas po 2J0 zł. wa.
Banku hip galic. po 200 zł. wa.
Banku kied. gał. po 200 zł. wa.

2. L 'st. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

,  „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4*/spr. ios. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr- wa. los w 511.
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

» n » ji ^ Pr- wa- •
Tow. kred. gal. zitm. 4 pr. wa.

los. w 41 */> lat . .
4‘/a pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. ios. w 561.

3. L isty dłużne za 100 zł.
Gal. zakł kred. wtoó w likwidacyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.,, 2*/» pr w a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4 . Obligi za 100 zł.
InJemniz. gal 5 pr. m. k.
Galie, fundus.u propin. 4pr. wa.
Buków. fund. propin 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a 
Pożyczki kr. z r. 1878 po 6 pr wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 41/» pr. wa. . . . . . .
6, Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. Monety.

Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Rubel rob-yjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
207 -
229 -  
300 —

210 — 
231 -

216 -

101 — 101 70

108 40 
98 25 
98 50

109 10
98 95
99 20

97 70 98 40

95 20 
99 75 
94 80

95 90 
100 45

95 50

60 — 
53 —

62 —

49 — 52 -

104 50 
92 60 

100 50

104 70 
93 30 

101 20

100 60 
104 50

101 30

98 - 98 70
22 -  
27 -

24 -  
29 -

5 37 
9 02 
9 35 
1 35 

1 32»/4 
56 —

5 49 
9 16

1 45 
1 35»/4 

56 70 i

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 12 stycznia 1891.

płacą żądają1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c ....................................
kwiecień-październik . . . .  . 

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr, 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . ,
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . ,

90 65 90.85 
90 70 90.90

9 .90 91.1 
90 75 90.90 

130.50 131 50 
138. 0 139 — 
148 50
179.— 179.50 
179 — 179.50

143.75 144.5 
lo8 55 108.75
102.75 103.1-5

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m k.)

B u k o w in y ...............................................  104.90 —.—
Galicyi  ................................  103.75 104.75
Niższej Austryi . • ................................ 1 -9 .— 110 —
Siedmiogrodu..........................................-  — —.—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . . 89.60 90.20

3. Akcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 308.—
Niższo austr tow. eskomt. po 500 zł. 608.—
Gal. banku hip. po 20U zł.....................  800.5u
Gal.bankud hau.iprz.azł 200wpl 40pr.— .—
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.90 
Bank austro-wętierski a 600 zł. . . 996.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.75 
Aust Tow. żegl par dun. po 500 zł. m. 285.—
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł . —.— — .— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2802 — 2805.— 
Kol. Kar Ludw po 200 zł. m. k. . 208.75 209.25 
Lwów-Ozerz. kol. I. po 200 zł. a. w. 231 50 231.75

165.60 
308.50 
615.—

218.40 
998 — 
86 50 

287 —

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw. poJ200 zł. w sr. 247.— 247.50 
Połud. kol. państw, po 2n0 zł. w. a. 132.— 132 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.50 197.90

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i  Bukowiny w 15 1. 6 pr. — — —.—
Powsz. austr. z.ak. kr. ziem. 4*/j pr. 

w złocie w 50 1. . . . . . .  10<:.20 100.80
„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50 109.—

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. —.— — —
„ „ „ „ „ w 20 I. 7 pr. - . -  —. -
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.50 — .—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25 98:—
„ „ „ „ po 5 pr. . . — 100.50
» n u  » P° 5 pr. w
37 latach zw rotnych.........................—.— 100.50

Banku kraj. 4 * /a  pr. wa. los. w 511/* 1. 98.50 99.—
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr w. a. I. e m i s y i .....................  100.75 101.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.50
Banku aust. węg. 4*/a pr......................101 — 101.50
Węg. Tow. ziem. ako. po 5 pr. . . 101.— 101,50

„ Zakł. kr. ziem. po 51/, pr. . . 1U3.B0

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102 50 103.50 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 30i- zł 5 pr w srebrze . . . .  — — ^-.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k . . . li 0.10 100.70

„ „ p o  100 zł w. a. . . luu.oO 101.5:-
Kol. gal. Kar, Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł, 4 1/, pr. . ‘ ..................... 99.60 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96.50 

Kol. gal. Lwów-Czeru.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . ■ 83 50 80.—

z r. 1884 . . . 90 80 91.60
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 101. 50 —.—

6. L o s y.
Instr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 181— 182.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 54.50 55.50
T o w .  ż e g l .  par. na Dunaju po lOOzł.m. k. 125 — 127.— 
K e g l e w i e h a  po 10 zł. m. k....................  29.— 33.—

płacą żądają 
23.50

21.50
55.50
55.50 
18 60 
12.60

22.50 
56 25 
56 50 
19.— 

13.—

19.— 
61.— 
65.25 
27 30

Lo»y miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w a........................ . .
Salma po 4o zł. m. k..............................
St. Genois po 40 zł. m. k. .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa).
Pożyez. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k....................
Windischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n..................—.— —.—
Berlin za 100 rnark. w. p. n. . . .  —.— —. —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za ft. szt....................................... ; 114 50 114.95
Parvż za lOO fr............................  45.35.— 45.40.—

19.50 
62 -  
66.25 
28 50 

1 4 9 .-  
65.— 69. -  
36.— 37. -  
48.— 50. —

K u r
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ..........................
20-frankówka . . . .
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy . . 
Srebro ..........................

z ł o t a
5.41.
5.38.—

5.43.
5.40.-

9.08.— 9 09.-

I lwowskiej Izby handlowej i przemyśle
Telegrafowany burs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w banknotach —

n » „ w  srebrze . —
Renta w z ł o c i e .........................................  —
5 pr. austr. renta mareawa . . .  —
Akeye banku austro-węgier. . . .  —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —
Londyn .........................................................  —
N ap oleon d or..............................................  —
Dukat cesarski men....................................  —
100 marek n ie m ie c k ic h .......................... —

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż­
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej o  u t u r  & S  d a t a

K arnfnei*strass>  b 2 0 .

m  f i f i *  W  M k ' .

Licytacye.
L. 15281 (205 3 - 8 )

Von Seite des kk. Bezirksgenchtes in 
Brody, wird inder Exekutionsangelegenheit 
der Handelsfirma Gerhardus&Flesch in Wien 
gegen Michel Jeczes pto 868 fl. ó. w. sNg. 
kundgemacbt, dass am 16 Februar 1891 
und 20 Marz 1891 jedesmal um 10 Uhr 
Vormittags im B. Nr. III. die executive 
offentliche Feilbietung der auf den Namen 
des Michel Jeczes einverleibten Halfte der 
in der Grmdbuchseinlage 539 und der gan- 
zen in den Grundbuchseinlagen 61 und 1055 
der Katastralgemeinde Brody enthaltenen 
RealitSten mit dem stattfinden wird, dass 
beim ersten Termine diese Liegenschaften 
nur um oder iiber den Ausrufungspreis, am 
zweiten aber Termine um jeden Preis selbst 
unter dem Ausrufungspreise an den Meist- 
bietenden verkauft werden wird.

Der Schatzungswerth, weleher fur die 
Halfte der in der Grundbuchseinlage 539 
der Katastralgemeinde Brody enthaltenen 
Realitfit, auf 14 5 fl. O. W. fur die in der 
Grundbucheinlage 61 der Katastralgemeinde

Brody enthaltenen Realitat auf 291 fl. und 
fur die iu der Grundbuchseinlage 1055 der 
Katastralgemeinde_ Brody enthaltenen Rea­
litat auf 274 fl, O. W. durch gerichtliche 
Abschatzung ermittelt wurde gilt ais Ausru­
fungspreis.

Das Yadium wird auf 10 pre. der 
Ausrufungspreise bestimmt.

Die Grundbuchsanszuge, das Abscha- 
tzungsprotokoll und stimmtliche Eeilbie- 
tungsbedingungen liegen in der Registra- 
tur zur Einsicht.

Fur die unbekannten Hypothekarglau- 
biger wird Dr. Gross Adv. in Brody zum 
Curator ernannt.

Brody, am 26 September 1890.

L. 9326  ̂ ~  (204 3—3)
W tlit. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 13 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 ,marca 1821 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
65 według wyk. Lip. 2 l l  ks. Budzanów 
Jana i Grzegorza Kaczorowi po niewydzie- 
lonej połowie własnej na rzecz Floryana 
Kaczora pto 50 zł.

Cena wywołania 1021 zł.

Wadyum 102 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wy(?i$o tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipot. ustanawia się kura­
torem c. k. notaryusza Konstantego Wida­
wskiego w Budzanowie.

Budzanów, dn. 16 grudnia 1890.

L. 6865 (27 3—3)
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Kunegundy lo 
Sznajdrowicz 2o Jeziorskiej przeciwko śp. 
Mikołajowi Sznąjdrowiczowi względnie te­
go sukcessoroin Magdalenie Fabrowiczowej 
Jakóbowi Obtułowiczowi i małoletnim Ma- 
ryannie, Franciszkowi i Antoninie Bojar­
skim pto 100 zł. z pn. rozpisaną została 
egzekucyjna licytacya ł/4 części realności
1. wyk. hip. 234 % części realności liczba 
wyk. hip. 878 ks. gr. gminy Żywiec na 
dzień 18 lutego i na dzień 18 marca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 15 zł.
Cena szacunkowa 150 zl.

Kuratorem niewiadomych wierzyciel) 
ustanowieny adw, dr. Bogdan w Żywcu.

Reszę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec. 31 października 1890.

L. 15542 (206 3 - 3 )
C. k- Sąd powiatowy Kosowski prze­

prowadza dnia 20 lutego 1891 i dnia 20 
marca 1891 zawsze o 10 godz. rano .w 
swem zabudowaniu publiczną przymusowe 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 382 gmir A 
Manastersko 'objętej w sprawie egzekucy 1  
nej Chaima Stettnera przeciw Maryi Ś<1 
meńczuk pto 24 zł. aw. zpn. 1

Cena wywołania 280 zł. 1
Wadyum 28 zł. j
Przy pierwszym terminie nastąp.’ 

sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wywołania.' 
Kuratorem wierzycieli dr. Wilkowski. 
Reszta warunków, wyciąg hipot. i 

protokół ocenienia do przejrzenia w regi­
straturze.

Kossów, 12 listopada 1890.



^ 1  , . . • P, ? H,H Hd AfN  ̂ 19 rtioToro h 19 aaapiiA 1891
Celem zaspokojenia wierzytelności ka- KcfrAa o roAkinH 10 paH©, r-k cauni' poc-

sy oszczędności w Tarnowie w kwocie 278 , upas-k TBTtńinoro GSA8.
zł. 18 ct. zpn- przeprowadzi c. k. Sad po- "
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sąd.„ j  VT i u w u u m v  ---- -- -------„  włgvł.#

egzekucyjną licytację realności lwh. 117 
ks. gr gm. kat. Kowalowa objętej Wojcie­
cha Wójcika własnej w dniach 18 lutego 
1891 i dnia 18 warca 1891 każdym razem 
o 10 godz. rano.

Cena wywołania wynosi kwotę 8770 zł. ctłmtSon
T T T . * i Q H rJ nh  n r r a  ? *  a

LjkHA KHKAHHHd 1955 3Ap. 85 Kp. B4 
GdAVS/V\'k 95 3dp. 58 Kp. RA.
Nd ntpUlO/MTł. H ApSrO/Wk TtpMHHH 

pCddkNOCTk TA KSAf np«AdNd 3d, AKO BMC* 
lUf l^HH RHKAHHHCT, Hd TpfTH/Wk H HH3UJC.

Kunsmi oycaoKA h BHTArii TdsfcSddp- 
HHH ncpcrdAH^TH /MCUKHd RT* T 8c8A. ptrH-

L. 8328 (179 3—3) witza a właściwie masy spadkowej po tym
Dnia 6 lutego i 10 marca 1891 zaw- że własnej dnia 22 stycznia i 26 lutego 1891 

sze o 10 przed południem przeprowadzi się o godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
w sądzie tutejszym w zamiarze zaspokojenia tylko wyżej lub za cenę wywołania 5590 
wierzytelności towarzystwa wzajemnego kre- zł. 72 ct. na drugim także niżej ceny wy- 
dytu w Knihyniczach do Jonasza Hirscha wołania sprzedaną.

Wadyum 377 zł. wa.
Na pierwszym terminie' sprzedaż na 

stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej.'

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano­
wiony został Adam Wirtel z Kowalowa.'

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania, wyciąg hipot. przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 25 września 1890

L. 6169 (8175 8—3)
Dnia 16 lutego i dnia 16 marca 1890 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w gmachu podpisanego ' sądu egzekucyjna 
sprzedaż I  II, i III ciała wykaz hip. 232 
i IV1/* ciała hip. 283 gminy Biały Dunajec 
Jana Cachry własnych.

Cena wywołania ad I. 447 zł., ad IT 
180 zł., ad III, 235 zł., ad IV. 436 zł. 50 ct.

Wadyum ad I. 45 zł., ad II. 18 złr., 
ad III 24 z ad IV. 44 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
1 akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze sadowej.

Nowytarg, 27 sierpnia 1891.

L. 1964 (208 3 - 3 )
W dniach 2 lutego i 2 marca 1891 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce­
lem ściągnięcia wierzytelności Gertrudy Ku- 
ciel w kwocie 15 zł. 25 ct. wa. z pn. pu­
bliczna licytacya 19/84 części realności lwh. 
32 w Miękinie, Franciszka Bodzenty wła­
snych.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 12 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i warunki w regi­

straturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Krzeszowice, 24 kwietnia 1890.

AkBÓBHi, 14 rpSANA 1890.

L. 8053 ‘ (185 3—3)
C k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że dnia 21 stycznia 1891 i dnia 18 
lutego 1891 zawsze o godz. 11 rano odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 16 w Równi położonej wyk. hip. 1 70 
Mikołaja Miśko własnej na pokrycie preten- 
syi zakładu włościan, w kwocie 11 rat po 
6 zł. 50 ct. i kapitału 73 zł. 26 ct. zpn. 

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki w registraturze, kura­

tor wierzycieli notaryusz p. Morwitz. 
Ustrzyki, 10 lutego 1890.

z Strzelisk w kwocie 79 zł. 78 ct. 6prc. od­
setek od 29 października 1885 bieżących i

Wadyum wynosi 560 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ- ̂ 1 K   -*  -------------------------^ v̂ aia lauaiiiiłt się wierzycieli, kco-

kosztów 4 zł. 13 ct., 3 zł. 87 ct., 8 zł. 51 rzy po dniu 15 lutego 1890 prawa rzeczo- 
ct. 7 zł. 11 ct. pod warunkami ułożonymi we do powyższej realności nabyli, lub któ- 
wedle ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. rzy o takowej uwiadomieni nie zostali do
p. p. publiczną przymusową sprzedaż w rąk kuratora adw. dr. Baczyńskiego w Stry- 

dzp, nrzetamu ciała hir>ntA«7nonv, w h ; -------- „j-i-t..

L. 8688 _ (183 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 stycznia 1891 powyżej ce­
ny szacunkowej zas dnia 25 lutego 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya jednej 
czwartej nie wydzielonej części realności 
1. 30 według wyk. hip. 420 gm. kat. Ory- 
szkowce Piotra Stecyka własnej, na rzecz 
Wojciecha Kapłona pto 55 zł. zpn.

Cena wywołania 74 zł. ct. 50 ct. 
Wadyum 7 zł, 45 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipot., u- 
stanawia się kuratorem Iwana Hołowatego z 
Oryszkowiec.

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńce, 24 października 1890.

drodze przetargu ciała hipotecznego w. h. 
162 khg. Strzelisk nowych objętego dłużni­
ka Jonasza Hirscha własnego.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Reszta warunków jest do przejrzenia 

w sądzie

| ju i przez edykta.
C. k. Sąd powiatowy 

Stryj, dnia 9 września 1890.

L. 3806 (224 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła-

Isza, że w dniach 3 lutego i 9 marca 1891 
o godzinie 10 z rana odbędzie się w zabu- 
^    dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż po­
łowy realności pod lk. 18 w Jeżowie poło­
żonej według lwh. 17 ks. gr. tejże gminy 
Jeżów, Maroń i Wilczyska Kazimierza Ta- 

•3) I jaka własnej na rzecz Grybowskiego Towa- 
■ rzystwa Zaliczkowego pto 160 zł.

Cena wywołania 261 zł. 50 ct. 
Wadyum wynosi 26 zł. 15 ct.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania i

, _________1_ e _ ■ '

ł i U l M U U i o m  v u  >

taryusz Władysław Pasławski.
C. k. Sąd powiatowy 

Chodorów, 25 października 1890.

L- 1H57 ~ (181 _ _
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o 

głasza, iż dnia 11 lutego i 11 marca 1891 
o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności whl. 7 ks. gr. gm kat 
Laskówka objętej Antoniego Wojtowicza wła I agi oszacowania
cno; n n r cm] i o. I warunków przejrzeć można w regi----  V *  V ,u  - ' A M .  W  CLI U i l i k U W

snej na rzecz galic. Zakładu kredytowego straturze sądowej.
u i n m  a l H a r r n  W  l i k  W 1 H f l . f t . v i  w a  T . T r A m n  ^

— “J ——    o  ” (JUH
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 6931 zł. 26 ct.

Cena wywołania 7297 zł.
Wadyum 630 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i | L. 153-2 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze.

C. k* sąd powiatowy 
Grybów, 7 października 1890.

L. 15647 (121 3_ 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę kasy oszczędności miasta Ko­
łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
4 rat pożyczkowych po 103 zł. 95 ct. i re- 
sztującego kapitału 2197 zł. 16 ct. w. a. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
7haima Srula Ufera, względnie tegoż masy 
^ nkursowej, w Kołomyi pod nr. 348 w 
pddmieściu położonej, wykazem hip. 1. 562 
v. ]zieln. objętej, w dwóch na dzień 18 lu- 
z-Jfr i 18 marca 1891, każdym razem na 
k ńnę 11 przed południem wyznaczonych 
i minach, że pomieniona realność na pierw- 
-ym terminie tylko za lub powyżej warto- 
°i, przy udzieleniu pożyczki przyjętej w 

kwocie 4738 zł. wa., która służyć będzie 
or&z za ceuę wywołania, na drugim terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 473 zł. 80 ct. wa. do rąk ko­
misji licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
^ch, którymby uchwała licytacyjna doręczo 

być nie mogła, lub którzyby na rzeczo 
ną realność później prawa rzeczowe nabyli, 
kurator w osobie adwokata dra Rittigsteina 
ze substytucyą adw. dra Milgroma został u- 
stanowiony • wreszcie, te bliższe warunki li­
cytacyjne w tutejszosądowej ekspedyturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 13 grudnia 1890.

(8286 3 - 3 )

4481 (184 3 - 3 )
W dniu 21 stycznia 1891 i w dniu 

18 lutego 1891 każdym razem o 10 godz. 
rano odbędzie się w Sądzie tut. przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności pod lk, 164 
objętej a Berła Kesselmana własnej na za­
spokojenie wierzytelności c. k. Dyrekcyi 
gal funduszu propinacyjnego pto 20 zł. i 2 
zł. wa. zpn.

Wadyum 25 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipot. w tus. Registraturze przejrzeć 
można.

Kuratorem wierzycieli hipot. jest p 
Karol Morwitz c. k. notaryusz z Ustrzyk.

C, k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 3 lipca 1890.

L. 17487 ----- -------
tt k* powiatowy miej. - deleg. S 
i. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
a rzecz Katarzyny Ratusznej sumy 87 złr. 

^a., z PD-_licytacyą realności pod lk. 35 w 
Kosciejowie Wincentego Ratusznego własnej 
v yk. hipot. 77 gminy Kosciejów objętej na 
dzień 19 lutego 1891 i na dzień 19 marca 
1891 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze 3.

C n a  wywołania 640 zł.
Wadyum 64 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
;a drugim i poniżej.
: Resztę warunków, protokół opisania
'fzynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 

lipot., przejrzeć można w tus. registraturze. 
^ ^K urato r niewiadomych wierzycieli adw.

Lwów, 6 grudnia 1890.

H 17214 (?8 3 - 3 )
L0 K. GSA’K mobitobhh ,MłH. Ae'łh 

G. II. oy A kbob^ pccriHciSe b'k i0‘ah sa- 
cnoKpeNA k ro th  359 3ap. 72 Kp. a. b. cii 
npn. Ha p f̂eik OKnior® poakhhho • KflfAHTO- 
aoro 3aB«A(HA AAA UaaHHHHH H BSkobh-
hh aH^Tai^iK) ptaakHOCTH RHKancuwk rHn. 
m. 4 rpo/MaAw KATacTpaakHOH KoseakHHKH 
obhatoh Ao GTaHHcaasa HcpHoro Maataia-

L. 6174 (136 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie’ się zawsze o 

godz. 10 rauo a to w dniu 16 lutego 1891 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 16 
marca 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 374 ks. gr. Rze- 
pniów Fedka Wityka własnej, na rzecz Ada­
ma Thulliego pto 25 zł. 64 ct. zpn.

Cena wywołania 770 zł.
Wadyum 77 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. późniejszych u- 
stanawia się kuratorem Karola Jabłońskiego 
z Buska.

Busk, 17 sierpnia 1890.

L. 21276 (72 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 320 zł. z należytościami dodatko- 
weim dozwoloną została sprzedaż egzekucyj­
na realności lwh. 22 ks. gr. gm. kat. Szcze- 
panowice objętej Maryanny i Agaty Gącia 
rzów tudzież nieletnich Jędrzeja, Katarzy­
ny, Jana, Anny, Jakuba, Kunegundy Gą- 
ciarzów każdego z nich w 1/9 części wła­
snej.

Sprzedarz odbędzie się przez publicz­
ną lieytacyę w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach a to dnia 16 lutego i 16 marca 
1891 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war

(199 2- 8)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, źe w celu zaspokojenia wierzy- 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli telności stanisławowskiej kasy oszczędności, 

hipotecznych ustanowiony dr. Psarski, adw. przeciw Herszowi Hendlerowi o zapłacenie
t -v ,  • o  A  _ *  o n  Ł *•w nńnrnwiAw Dąbrowie.

Dąbrowa, 28 października 1890.

L. 6307

30 zł., 28 zł. 2 et. i 791 zł. 59 ct. wa. z 
pn. odbędzie się dnia 12 lutego i 19 marca 
1891, każdym razem o godz. 10 rano w tus. 

(180 3—8) I zabudowaniu przymusowa jawna sprzedażA Ir 1 ń - I TT-— - TT. i*\ - -m - -s t » r U juiuou. iw jaw na surz.eu.az
W Sądzie powiatowym w Dukli odbę- realności dłużnika Herza Hendlera własnej 

dzie się 12 lutego i 12 marca 1891 każdym wykazem hipotecznym 1. 997 gminy kata- 
razem o 10 godzinie rano przymusowa li- stralnej Stanisławów objętej.

TłTA Wint™.,,,™   Cena szacun]-owa g337 zJ 70 ct
Wadyum 333 zł. 77 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli,A — r\ -i -i., i  * J

  —. w -  -   « A4.
cytacya gruntu we Wietrznem po ożonego, 
wyk. hip. 1, 89 gminy Wietrzno objętego 
na imię Tekli Piotrowskiej zapisanego na

U . r  ,  O  I  U . U I S W 1 C 1 U  U l t J W i a

rzecz lsaaka Lichtiga celem zaspokojenia I jest adw. dr. Gelehrter.
sumy 4 zł. 1 ct.

Cena szacunkowa 75 zł. wa.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków i akt ocenienia rao-1 L. 16424 

żna przeglądnąć w registraturze sądowej 
Dukla, 18 grudnia 1890.

Stanisławów, 6 grudnia 1890.

(233 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. - deleg. S. 

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
ua rzecz Anny z Czarnobilów Tiahnybok 

(203 3 — 3)1 sumy 314 zł. wa. z pn. licytaeyą realności 
masy Katarzyny Michalewskiej tudzież Ma­
ryanny z Michalewskieh Nepuch, Karoliny 
z Michalewskieh btepskiej i małolet. Anto-

L. 14198 v____
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- . * owpsmej i maioiec Anto-
dyt. włość, w likwidacyi w kwocie 209 zł. niego i Józefa Michalewskieh własnej wyk.
91 G.f, wń. 7. rm nHhp.rl7.ift sift Hnid 97 cf-w, I k,v irr/<  — -  t ------ / . . ̂ a yuzioift uiiouaicweiLiGiL własne] wyic.
91 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 27 sty- hip. 154 gminy Jaryczów nowy objętej na 
cznia i 24 lutego 1891 o 10 rano w sądo- dzień 5 lutego i 5 marca 1891 zawsze o 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re- godzinie 10 rano w biurze 3.

i nmr In.IrAmolri/ii — ^i  ̂ - - r ----------  - -
alności dłużniczki Anny Jurkowskiej wła­
snej wyk. hip. 1. 305 gminy kat. Jezierzanki 
objętej, która przy drugim terminie i niżej ___ t • -(ftAA l  ł

Cena wywołania 1442 zł. 25 ct. wa. 
Wadyum 144 zł. 22 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na- i    i — i-a. . -i rr <-\     iłOŁjiu i/oi jiijuitj reamosc lp na.-

ceny szacunkowej 1200 złr. sprzedaną zo- być można za lub wyżej ceny wywołania

Zakład wynosi 120 zł. wa.
na drugim i poniżej ^

Resztę warunków, protokół spisaniaI . A- - / - ‘. . . . .  Tiaiuuhuw, uioioKoi SDisama
Kuratorem niewiadomych wierzycieli przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg

jest dr Orłowski.
Borszczów, 13 grudnia 189q-

L. 8665 ~ (227 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi­

szni ogłasza, że w dniach 21 stycznia i 18 
lutego 1891, każdym razem o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumyCIA 1/ - ~ --

z -----------   ”  J
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Fedak.

Lwów, 28 listopada 1890.

L. 14382 (242 1 - 8 )
20 zł. wa. z pn." na rzecz Eliasza" SmolTń I k' Gd Powia‘owJ  w B.™dacl1 wrm hi i n 7 na I sPfaw'e egzekucyjnej^ funduszu indemniza-skiego publiczna licytacya ciała hin T  w iJttr /  nip. i. wyK. cyjnego przeciw Josslowi Janower.
e™„u„ ołczyszczowic Michała OstiRer zamęź. Jolles, nieobjętym masom
Smuka własnego.

Cena szacunkowa 250 zł. 
Wadyum 25 zł.

— ---------- — -  ŁJ '  «? X

spadkowym Mojżesza Leiby Jauower. Schein- 
dli Janower i niewiadomym z miejsca po­
bytu Sarze Chanie Janower, Jakóbowi Mei-

Bliższe warunki można przejrzeć w tu- I seles i Jakobowi Ostiler przez kuratora dra
sądowej registraturze.

Sądowa Wisznia, 13 listopada 1890.

9233 (228 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi- l iJL0 z r0RU i8yu ogłoszoil

szai ogłasza, że w dniach 21 stycznia i 18 go zawiadamia, iż z powodu ofiarowanego 
lutego 1891, każdym razem o godzinie 10 przyjętego podkupu odbędzie sie dnia 1 fiaTO Tl A rv r] K ri rj 1 O oio 1 r» r->̂ nnfiTlobAi Atun r*-----

  Auiaocia a ra
Orskiego, adwokata w Brodach zastępowa­
nym o 11 zł. 8 ct. wa. z pn. odnośnie do 
edyktu z dnia 21 lutego 1890 1. 2418 w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej" 
nr. 113, 114 i 115 z roku 1890 ogłoszone-

---  i
^ . - - -  przyjętego podkupu odbędzie się dnia 16go.

rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy lutego 1891 o 10 godzinie rano w B. nr
36 zł. wa. z pn. na rzec*. Samuela Kocha HI. przymusowa publiczna licytacya ciała
publiczna licytacya ciał hip. 1. wyk. 207 i r>o- --------- — L >-■ ■ •publiczna licytacya ciał hip. 1. wyk. 207 i po­
łowy 53 księgi gruntowej Dydiatycze Stefa­
na, Michała i Anny Denysiaków własnych. 

Cena szacunkowa 430 zł.
Wadyum 43 zł.

r    — wwvj ui î lOicL
hipotecznego wyk. hip. 525 księgi grunto­
wej gminy Brody objętego na imię Dawida 
Janowera, Sary Chany Janower i Jakóba
Meiselesa wpisanego i ciała hipotecznego 

1010 i - ; - -  -  -  • "  -Cenę wywołania stanowić będzie war < r T- wvk hin 1219 Ł-cikm

1 pr!eirMfi ” tu- w Łw terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 120 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze ck. sądu powiatowego miejsko - dele­
gowanego.

Tarnów, 1 grudnia 1890.

Sądowa Wisznia, 15 grudnia 1890.

L. 6719

- . . c-----z tem, iż cenę wywołania stanowi ofiarowa­
ny podkup dla pierwszego ciała hipoteczne­
go w kwocie 24 zł. dla drugiago w kwocie 

(226 2—3)1 4 zł. 80 ct. i że sprzedaż nastąpi tylko po- 
elności To I inoii —
v  — "X 4i. ów co. i zic sprzieua-Zi Iiastapi tylko po-

Celem zaspokojenia wierzytelności To wyżej tych cen wywołania najwięcej ofiaru- 
warzystwa kredytowego i oszczędności w jącemu.DL _ n----- - *a/\ *

Gazet* Lwowska" Nr. 10 z dnia 16 stycznia 1891

V O Ł (
Stryju w kwocie 400 zł. wa. zpn. zostaną 
połowa z 3/4 części realności lk. 115 3/4m. 
w Stryju położonej, z gruntem do tej real­
ności należącym i połowa z 1 4 części realno­
ści lk. 115"l/4 m. w Stryju położonej, we­
dle wyk. hip. 1. 55 karta B. poz. 17 i wy­
kazu hip. 1. 450 karta B. poz. 1 księgi gr. 
gminy miasta Stryja dłużnika lsaaka Horo-

Zakład wynosi lOprc. cen wywołania. 
Wycig hipoteczny, akt ocenienia i 

szta warunków przejrzane być mogą w 
gistraturze.

Brody, dnia 16 września 1890.

re-
re-



L. 5993 (229 2 - 3 )
W dniach 12 lutego i 12 marca 1891 

godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
23 w Rudce położonej wedle wykazu hipo­
tecznego 1. 23 księgi grunt, gminy Rudki 
Łucyi Borzęckiej własnej na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzesku o 107 zł. wa. 
z przyn.|

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustznowiono dra Bartmana z Wojnicza. 
Wojnicz, 80 grudnia 1890.

odbędzie się dnia 29 stycznia i 31 marca 
1891 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 
tacyę połowy realności pod 1. 449 w Doli­
nie położonej, dłużników Eliasza i Sirki Wo- 
luchów własnej.

Cena wywołania 1000 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Dolina, dnia 12 listopada 1890.

L. 6217 (217 1—3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
hipotekowanej wedle wykazu hip. księgi gr. 
dla Brzeżan 1. 354 kaity C. poz. 1, 3, 6, 8 
i 13 pretensyi Majera Frieda w kwocie 1050 
zł. wa. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w s-Ui nr. 12 w dniach : 19 lu­
tego i 2 kwietnia 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem publiczna przy­
musowa sprzedaż 7/28 części realności pod 
lk. 99 w Brzeżanach mieście położonej we­
dle wyk. hip. księgi gruntowej dla Brzeżan 1. 
354 karty B. poz. 2 i 5 własność dłużnika Nach- 
mana Scharera względnie tegoż objętej ma­
sy Bpadkowej stanowiących.

Cena wywołania wynosi 1552 złr. 
821/* ct.

Wadyum ustanowione na kwotę 156 zł. 
Wyżej wymienione 7/28 części realności pod 
lk. 99 w Brzeżanach sprzedane będą przy j 
pierwszym terminie tylko za cenę wywoła- j 
nia lub wyżej takowej, zaś przy d igim ter- ' 
minie także i niżej ceny wywołania

Nabywca obowiązany będzie te wie- ’ 
rzytelności których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąć by niechcieli przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kurna, o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 15 paździer­
nika 1890 jako dniu wystawienia ekstraktu 
tabularnego hipotekę uzyskali, lub którymby 
uchwała niniejsza lub późniejsze w tej za­
paść mające sprawie, z jakiegokolwiek po­
wodu nie mogły być doręczone niemniej 
wierzycieli z miejsca pobytu niewiadomych 
de rąk ustanowionego niniejszem kuratora 
w osobie p. adw. ara Czajkowskiego ze sub- 
stytucyą p. adw. dra Madeyskiego jakoteż 
za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 13 grudnia 1890.

L. 17934 (241 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu rozwiązania 
współwłasności realności pod lk. 44 w Tar­
nopolu odbędzie się dnia 16 lutego i 16go 
marca 1891, o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. YI. egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod lk. 44 w Tarnopolu wyk. hip. 1. 
217 gminy miasta Tarnopola objętej w 12/14 
częściach Teodora i Maryi Tuczapskich, a 
w 2/14 częściach Rafaela Wincentego dw. 
im. Słońskiego, względnie jego niewiado­
mych spadkobierców własnej.

Cena wy wołania,. poniżej którejj real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 1219 zł. 14 ct.

Wadyum 61 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieii którzyby po dniu 24go 

stycznia 1890 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. dra Trzcienieckiego a p. 
adw. dra Weissteina zastępcą tego^.

Tarnopol, 31 grudnia 1890.

L. 8202 (8300 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi ck. uprzyw. galicyjs. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie 22 rat po 9 zł. i jed­
nej raty 9 zł. 9 ct. z przyn. przeprowadzi 
w dniach 19 lutego i 19 marca 1891 kaź- 
dokretme o godz. 10 rano egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż a) realności wykazem hip.
1. 281 księgij gruntowej gminy Pohorce o- 
bjętej, dłużnika Atanaza Zadorożnego włas­
nej i b) realności wykazem hip. 1. 206 ks. 
gr. tejże gminy objętej dłużniczki Katarzy­
ny z Salniczaków Szydełkowej wła3nej, z tem 
że na pierwszym terminie realności te każ­
da z osobna tylko za cenę wywołania lub 
wyżej tejże, zaś na drugim terminie za ja- 
kąbądż cenę sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tych realności ad a) 620 zł. a ad 
b) 130 zł. wa.

Wadyum ad a) 62 zł. a ad b) 13 zł.
Resztę wairnków licytacyjnych, wy­

ciągi hipoteczne i protokół oszacowania po­
wyższych realności można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych w lerzycieli 
hipotecznych p. Antoni Kowarzyk w Ko-
marnie.

Komarno, 5 września 1890.

L. 3754 (244 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należy tości Ja- 
kóba Natowicza w kwocie 23 zł. 20 ct. wa. 
z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dniach 12 stycznia i 16 lutego 1891, każ­
dym razem o godzinie 10 rano, egzekucyj­
na licytacya połowy realności lwh. 23 ks. 
gr. gminy Zebrzydowice na Antoniego Smo­
lika zapisanej.

Cena wywołania 305 zł.
Wadyum 32 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Kalwarya, 24 września 1890.

Konkursa.
L. 26 (210 2 - 3 )

C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 
celem obsadzenia opróżnionej posady c. k. 
notaryusza w Krakowie ewentualnie każdej 
innej posady w jej okręgu opróżnić się mo­
gącej w razie nadania posady w Krakowie 
w drodze przeniesienia już urzędującemu 
notaryuszowi, ogłasza konkurs po dzień 15 
lutego br. włącznie.

Podania o nadanie tych posad należy 
wnosiś w drodze §. 11 u. n. wskazanej. 

Kraków, dnia 10 stycznia 1890 r.

L. 2308 (238)
Celem obsadzenia posady radcy skar­

bowego w VII. klasie rangi, ewentualnie 
sekretarza skarbowego względnie nadkomi­
sarza skarbowego w VIII. klasie rangi w 
obrębie c. k. galic. kraj. Dyrekcyi skarbu z 
systemizowanymi poborami służbowymi.

Kompeienci o te posady mają wnieść 
podania zaopatrzone w dowody prawnie prze­
pisanych wymogów tudzież znajomości języ­
ków krajowych, przyczem mają oświadczyć 
czy i w jakim stopniu z tutejszo krajowymi 
urzędnikami skarbowymi są spokrewnieni 
lub spowinowaceni w przeciągu czterech 
tygodni do Prezydyum c. k. krajowej Dyre­
kcyi skarbu we Lwowie.
Z Prezydyum c. k. kraj. Dyrekcyi skarbu 

We Lwowie, dnia 9 stycznia 1891.

L. 12926 (243 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 75 zł. wa. z pn.

L. k. 38334 (237)
W celu nadania trzech posagów po 

290 (dwieście dziewięćdziesiąt) zł. aw. z 
fundacyi posagowej ś. p. Maksymiliana i 
Eranciszka Ksawerego Siemianowskich dla 
biednych moralnie się prowadzących dzie­
wcząt, córek mieszczan wszystkich miast i 
miasteczek galicyjskich z wyjątkmm miast 
Lwowa i Krakowa, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Posagi te przeznaczone są dla biednych 
moralnie się prowadzących dziewcząt mie­
szczańskich, córek mieszczan jednego z 
miast i miasteczek galic. z wyjątkiem Lwo­
wa i Krakowa, wyznania katolickiego, które 
siedemnasty rok życia ukończyły a dwudzie­
stego czwartego roku nie przekroczyły.

Wiek obliczony zostanie wedle daty 
losowania (7 kwietnia 1891).

Obrządek nie stanowi różnicy.
Pierwszeństwo będą miały sieroty bez 

ojca i matki w braku zaś takich sieroty 
bez ojca lub matki, mające liczne rodzeń­
stwo.

Rozdanie posagów nastąpi w drodze 
losowania, które odbędzie się w rocznicę 
śmierci fundatora ś. p. Maksymiliana . Sie­
mianowskiego t. j. w dniu 7 kwietnia 1891 
roku w Wydziale (krajowym w obecności 
delegata c. k. Namiestnictwa, bez współ­
udziału kandydateK.

Po dokonaniu losowania zostaną po­
sagi ulokowane na książeczki wkładkowe 
galic. kasy oszczędności, na imię właściciel­
ki opiewające i złożone do depozytu odnoś­
nego sądu opiekuńczego.

Osoby, które raz zostały z tej funda­
cyi wyposażone nie mogą się po raz wtó­
ry o pasag ubiegać.

Dziewczęta, które chcą się ubiegać o

posag z niniejszej fundacyi mają wnieść 
swe prośby do Wydziału krajowego, 
jako władzy rostrzy gającej o dopu­
szczeniu do losowania, najdalej do dnia 
28 lutego 1891 i załączyć do nich 1) me­
trykę chrztu; 2) świadectwo moralności;
3) świadectwo ubóstwa, stwierdzające oraz 
wyraźnie, że rodzice petentki zmarli, a 
względnie, że przy życiu pozostają i poda­
jące dokładnie ilość rodzeństwa" petentki;
4) dowody, iż ojciec petentki był przynale­
żnym do jednej z galic. gmin miejskich z 
wyjątkiem miast Lwowa i Krakowa.

Podania wniesione po terminie, albo 
też niezaopatrzone w wymagane dokumenty 
zostaną odrzucone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 6 grudnia 1890.

Kuratorem ustanowiony Samson Feue- 
| ring z Brzeżan.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 28 września 1890.

Księgi grujitovra.
L. 16120 (193 2 - 3 )

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­
wiadamia, iż z d n i e m  31 g r u d n i a  
1890 r. otwarte zostały według ussawy z 
20 marca 1874 1. 29 dz ust. kraj. założone 
nowe księgi gruntowe dla gminy katastral­
nej Go 1 ce w sądzie powi a t o j wym w U l a ­
n o wi e ,  jak również nowe wykazy tabular­
ne dla posiadłości dotąd w Tabuli krajowej 
zapisanych, a położonych:

W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o  
w R z e s z o w i e  w gminach: Przędziel
„ Kę p a  ma ł a " ;  w Jelny „ H i r s c h b a c h  
seu B a r a n ó w k a ;  w Rudzie: „ M a ł a  czyli 
M o 1 a J  a n d a; w Kuryłówce: „ T a m o w i  c e“ 
w Golcach: „ S t r a ż n i c a ,  p o s i a d ł o ś ć  t a ­
b u l a r n a  z d ó b r  G o l c e  p o z o s t a ł a " ;  
i wPrzyłęku: S i e d l o w i c e  czyli S z y d ł o -  
wi  c e.

Od dnia otwarcia wolno przeglądać 
nowe wykazy tabularne we wyrażonych Są­
dach kolegialnych, a wykazy hipoteczne 
gm. Golce w Sądzie powiatowym w Ulano­
wi'! i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa 
czy to własności, czy to zastawu, czy ja- 
kiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchumości wykazami tabularnymi 
i hipot. objętych, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazów może być nabyte, ograniczo­
ne, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ust. z 25 lipca J 871 1. 96 d. p, p. postępo­
wanie celem ustalenia powyżej wymienio­
nych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych wykazów tabularnych i hipotecznych 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpi­
sów hipotecznych, odnoszących się do sto­
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowa­
nie oznaczenia nieruchomości, lub połącze­
nie ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabular­
nych i hipot. nabyli do jakiej nieruchomoś­
ci, wpisanej w t t  wykazy lub do jej części 
jakie prawo zastawu służebności lub w o- 
góle jakie inne prawa do wpisu hipoteczne­
go uprzy miotnione o ile te prawa jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być, mają, a już przy założeniu nowych 
wykazów tabularnych tamże wpisane nie zo­
stały, aby z temi prawami zgłosili się do 
odnośnego Sądu kolegialnego wyż przyto­
czonego co do wykazów tabularnych, a do 
Sądu powiatowego w Ulanowie co do wy­
kazów hipot. gm. Golce najdalej do d n i a  
1 l u t e g o  1 8 9  2 gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w do­
brej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedyńczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej w miejsce których nowe 
wykazy tabularne ustępują, były wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed Sąd wniesionej.

Kraków, 23 grudnia 1890.

Kuratele.
L. 4457 _ (178 3 - 3 )

Hersz Meilech Feuering z Brzeżan u- 
znany głupkowatym.

L. 17803 (202 1 - 3 )
Annę Stebelską z Wojutycz uznano 

umysłowo niedołężną, kurator jej Piotr Ste- 
belski z Wojutycz.
C. k. Są i powiatowy miejsko delegowany. 

Sambor, dnia 24 października 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5314 (225 3 - 3)

Vom kk. Bezirks Gerichte in Mikuliń- 
ce wird der abwesende und dem Wohnorte 
nach unbekannte Markus Rosenfeld in Ken- 
ntniss gesetzt, dass Hillel Pilzer wider ihn 
eine Klage wegęn Zahlung des Betrages 
von 50 Gulden O. W. iiberreicht hat woru- 
ber der Termin zur Verhandlung auf don 
14 Janner 1891 Vormittags 9 Uhr anbe- 
raumt wurde.

Im Zwecke der Zustellung der Klage 
wird dem abwesenden und dem Wohnorte 
nach unbekannten Geklagten Markus Rosen­
feld ein Curator in der Person des Wolf 
Koffler aus Mikulińce bestallt und hievon 
Markus Rosenfeld mit der Aufforderung 
werstandigt, damit derselbe zur Wahrung 
seiner Rechte sich selbst im Gerichte an- 
melde oder sich einen anderen Beyolmoch- 
tigten bestelle, und solchen den* Gerichte 
nahnhaft mache, im widrigen Falle er sich 
die etwa erwachsenden nachtheiligen Folgen 
selbst zuzuschreiben haben wird.

K. k Bezirks - Gerieht 
Mikulińce, 4 November 1890.

L. 24103 (172 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaka Hirscha, iż dla niego w sprawie spad- 
dowej po Salomonie Weisie w Tarnowie 15 
maja 1889 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłym, kuratorem p. dr. 
Malawski w Tarnowie, a tegoż zastępcą 
adw. p. dr. Buś w Tarnowie ustanowionym 
został.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1890.

L. 24120 (173 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie wzywa posiadacza zagubionego 
wekslu z daty Kiełków dnia 4 października 
1890 na 1000 zł. aw. z terminem zapłaty 
za trzy miesiące od daty opiewającego 
przez Berła Berglasa kceptowanego na zle­
cenie własne Chaima Schillera w Mielcu 
płatnego, podpisem Chaima Schillera jako wy­
stawcy ieszcze niez°opatrzonego, aby takowy 
w terminie dni 45 licząc od dnia płatności 
tetro wekslu tj. od dnia 5 stycznia 1891 
tut. sądowi przedłożył gdyż po bezskutecz­
nym upływie powyższego terminu, weksel 
powyżej opisany amnortyzowanym będzie.

O tem zawiadamiamy Chaima Schille­
ra, Berła Berglasa i niewiadomego posiada­
cza zagubionego wekslu przez edykta.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1890.

K. 4785 (186 3 - 3 )
dniu 21 marca 1886 umarła w Go- 

lance Barbara Wolańska z pozostawieniem 
testamentu z dnia 20 marca 1886. Według 
ustawnicznego porządku dziedziczenia powo­
łaną jest do tego spadku także niewiadoma 
z miejsca pobytu Katarzyna z Suszków Gu- 
bernatowa którą się wzywa, aby w przecią­
gu roku zgłosiła się do tutejszego sądu i 
wniosła deklaracyę do tego spadku, gdyż ina­
czej spadek pertraktowany będzie z tymi 
którzy deklaracyę pownoszą i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Janem Wicińskira 
z Antoniowa.

Tuchów, dnia 24 listopada 1890.

L. 33 (107 3 - 3 )
C. k. bąd obwodowy w Sanoku uwia­

damia Simona Schwarzmana z życia i miej­
sca pobytu nieznanego,jże Gustaw Weindling 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks­
lowej 130 zł. 83 ct. wa. prośbę wniósł, któ­
remu żądaniu; uchwałą z dnia 2 stycznia 
1891 1. 33 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane­
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed­
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 stycznia 1891.

L. 6696 (111 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Jędrzeja Raganowicza że wypra­
wie tabularnej Eslery Rubinstein przeciw 
niemu peto 100 zł. aw. zpn. c. k. notaryusz 
p. Zielonka dla niego kuratorem ustanowio­
ny i temuż uchwały tabularne z 23 marca 
1889 1. 1235 i z 29 grudnia doi. 8578 i 
i 8581 doręczone zostały.

Sieniawa, 30 września 1890.



L.. 876S (250 1—3)
Yom k. k. Bezirksgerichte in Oder- 

berg wird bekannt gemacht, dass ara 29 
April 1890 Josef Szymański zu Michalko- 
witz ohne Hinterlassung einer letztwilligen 
Anordnung gestorben ist.

Da diesem Gewichte unbekannt ist, ob 
und welchen Personen auf seine Verlasten- 
schaft ein Erbrecht zusteht so werden die- 
jenigen welche hienauf aus was immer fiir 
einen Rechtsgrunde Anspruch zu nehmen 
gedenken, aufgefordert, ihr Erbrecht binnen 
einem Jahre von dem unten angesetzten 
Tage gerechnet, bei diesem Gerichte anzu- 
melden und unter Ausweisung ikres Erbre- 
chtes ihre Erbserklarung anzubringen, 
widrigenfalls die Verlassenschaft, fiir wel- 
che zwischen Josef Nemejc Gemeinde- 
vorsteher in Michalkowitz ais Veriassen- 
schafts Curator bestellt worden ist mit je- 
nen die sich werden erbserklart] u. ihnen 
Erbsrechtstitel ausgewiesen haben, yerhan- 
delt und ihnen eingeantwortet, der nicht 
angetretene Theil der Yerlassenschaft aber 
oder wenn sich niemand erbserklart hatte 
die ganze Yerlassenschaft vom Staate ais 
erblos einbezogen wurde.

K. k. B ezirksgericht
Oderberg, am 26 D ezem ber 1890.

K. k. B ezirksgericht.

L. 7472   (176 1 - 3 )
k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu nieznaną Karoliną Prediger, 
że celem doręczenia jej ts. rezolucyi z 30 
listopada 1890 1. 7472 w sprawie podniesie­
nia kwoty 20 zł. z depozytu sądowego 
przez Majera Berella kuratora w osobie 
Floryana Śaybotha dla niej ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 listopada 1890.

L. 17829 (184 1 - 3 )
C. k /Sąd obwodowy w Tarnuopolu ce- 

le,n przekazania kapitału wynagrodzenia za 
zniesione prawo pro^inacyi, wymierzonego 
orzeczeniem c. k. Dyrekcyi galic. funduszu 
Propiuacyjnego z dnia 13 września 1889 1. 
15685 objętych wyk. hip. 1 612 dobrach 
Hinkowce i Berestek w kwocie 13 250 zł. 
aw. .wzywa się wszystkich wierzycielie 
hipot. którzy na dobrach tych własność 
przedtem Schlomy Resenzweiga stanowiących 
a w drodze publicznej licytacyi na Beilą 
z Kimmelmanów Pohorylles przeszłych i na 
tę ostatnią zaprenotowanych, nabyli przed 
dniem 24 listopada 1890 prawo zastawu, 
aby do dnia 1 marca 1891 w tutej. sądzie 
pisemnie lub ustnie tern pewniej się zgłosi­
li, ileże w razie przeciwnym zaniedbujący 
zgłoszenia uważanym będzie tak jak gdyby 
zezwolił na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia według kolei na 
niego przypadającej, niebyłby on już słu­
chany przy rozprawie i nadto utraciłby pra­
wo czynienia zarzutów i użycia wszelkiego 
środka prawnego przeciw ugodzie którąby 
interesanci stawający zawarli między sobą 
^  myśl § 5 ces. pat. z 25 września 1850, 
jednakże tylko wtedy, jeżeliby prenotacya 
Jego wedle porządku hipot. została przeką­
t n ą  na kapitał wznagrodzenia. albo też 
stosownie do § 27 ces. pat.z dnia 8 listo­
pada I 84.3 nr. 237 dz u. p. została i nadal 
zabezpieczoną na ziemi.

Zgłoszenie ma obejmować:
1) dokładne podanie imienia i nazwi­

ska, tudzież zamieszkanie zgłaszającego się 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 
wszelkim wymogom prawnym odpowiedne.

2) kwotę żadanej wierzytelności w ka­
pitale i procentach, o ile] takowe mają ró­
wne z kapitałem pierwszeństwo

3) Oznaczenie h ipot. pozycyi zgłoszo­
nej, wreszcie,

4) jeżeli zgłaszający się zamieszkuje 
po za obrębem tut. Sądu, winien jest wy­
mienić mieszkającego w okręgu tut. Sądu 
pełnomocnika do odbierania rozporządzeń 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie 
przesyłane będą pocztą do zgłaszającego się 
t  tym samym skutkiem prawnym jak gdyby 
do rąk własnych były doręczone.

U spraw iedliw ienie n ie  staw ienia się 
na term inie dopuszczone być nie może.

Tarnopol, dnia 13 grudnia 1890.

L. 8656 (174 1—8)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wdrażając postępowanie amortyzacyjnej ce­
lem umorzenia i wykreślenia dawnych wpi­
sów znajdujących się w stanie biernym dóbr 
tabularnych „czzśó Łukawica Łapczyńska 
zwanych whl. 95 objętych a mianowicie:

1. w poz. 9. Dom. 59. p. 196 n. 12 
on L. 9799 pod 11 Maja 1793 Michał z Łu- 
kawicy Sędzimir małżonce swej Maryannie z 
Cisowskich sumę pięć tysięcy złopol. zapi­
sem przed aktami grodzkiemi Sandeckiemi 
dnia 31 maja 1774 r. zdziałanym na części 
swej dziedzicznej hipotekuje a następnie 
Feliks Sędzimir z dóbr Łukawica dziedzic 
tenże zapis zatwierdza.

2. w poz. 10 Dom. 59 p. 198 n. 16. 
on L. 13305 pod 25 czerwca 976 prenot. 5. 
września 1796 Sąd szlachecki Lwowski za­

rządza dn. 2 sierpnia 1796 r. ażeby za po- 
przedniem wpisaniem odezwy sądu szlachec­
kiego Tarnowskiego sum ośm tysięcy złopol 
w stanie biernym dóbr Łukawica na rzecz 
sierót po małżonkach śp. Janie i Justynie z 
Rylskich Sędzimirach zaprenotowano.

3. w poz. 11 Dom 59. p. 198 n. 17 on 
L. 26117 pod. 18 grudnia 796 Michał Sę­
dzimir zabezpiecza dn. 18 czerwca 1792 r. 
sumę Tysiąc czterysta złpol. z prowizyą 
5 prc. od sta do 18 czerwca 1793 na swoich 
częściach dóbr Łukawica na rzecz Andrzeja 
Trzetrzewińskiego. ^;a mocy uchwały powyż­
sza sumu także wsanie biernym dóbr Zawa­
da się prenotuje.

4. w poz. 16 Dom. 59 p. 200 n. 24 
on. L. 13671 pod 20 czerwca 823 prenot 6 
września 823 na mocy reskryptu przez W in­
centego Pieniążka dn. 20 maja 1816 zezna- 
nego suma dwa tysiące złr. w. w. w stanie 
biernym połowy części wsi Łukawica dłu­
żnika, własnej na rzecz Wincentego Duni­
kowskiego się przenotuje, a w poz. 17 Dom. 
59 p. 200 u. 25 on. L. 8335 pod 29 kwie­
tnia 1825 intab. 10 maja 1825 na wezwanie 
c. k. Sądu szlach. w Tarnowie z dnia 24 
lutego 1825 na mocl wyroku tegoż sądu z 
dnia 15 września 1824 suma 2000 złr. W. w. 
wyżej w poz. 16 prenutowana na rzecz ma­
sy spadkowej śp. Wincentego Dunikowskiego 
się intabuluje a względnie prenotacya w tej­
że pozycyi 16 uskuteczniona w intabulacyą 
się przemienia.

5. w poz. 18 Dom. 170 p. 310 n. 28 
on L. 27177 pod 14 września 1835 prenot 
16 stycznia 1836 na mocy dokumentu W in­
centego Pieniążka z d. 7 lipca 1813 suma 
sto pięćdziesiąt złr. w. w. w stanie biernym 
części wsi. Łukawica Łapczyńska niegdyś 
Wincentego Pieniążka własnej na rzecz ma­
sy śp. Ks. Jana Schachnowicza się prenotu­
je, wzywa niewiadomzch Maryannę z Ciso­
wskich Sędzimir, sieroty po małżonkach po 
Janie i Justynie z Rylskich Sędzimirach, 
Andrzeja Trzetrzewińskiego, masę spadkową 
względnię spadkobierców Wincentego Duni­
kowskiego i masę względnie spadkobierców 
Ks. Jana Schachnowicza lub prawonaby- 
wców tychże względnie tych wszystkich któ- 
rzyby sobie do wierzytelności powyższych 
przedmiotem tej amortyzacyi będących jakie 
prawa rościli, aby z takowymi w tutejszym 
ck. Sądzie obwodowym w ciągu jednego z 
dniem 18 stycnia 1892 kończącego się roku 
zgłosili, gdyż po bezkutecznym upływie te 
go terminu na żądanie interesowanych do­
zwoli «. k. Sąd obwodowy umorzenia i wy­
kreślania powyższych wierzytelności i odno­
szących się do takowych wniesien.

Nowy Sącz, 6 grudnia 1890

L. 4591 (139 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Maryannę Fryś, 
właścicielkę realności lwh. 351 i 91 ks. gr. 
gm. Jordanowa, że dla niej eclem zawarcia 
układu o wykupno gruntów pod kolej trans­
wersalną w łącznej przesztrzeni 629 kwadr, 
sążni, zajętcyh do księgi kolejowej dla ga­
lic, kolei transwersalnej utworzyć się mają­
cej, przeniesionych, kuratorem Józef] Kal­
czyński burmistrz z Jorrdanowa ustanowio­
nym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 4 lissopada 1890.

L. 9225 (138 3 -3 )
W sprawie galicyj. funduszu propina- 

cyjnego przeciw Taubie Trief o 33 zł. 80 ct. 
zpn. ustanowiono Daniela Ehrlicha z Jano­
wa kuratorem dla Tauby Trief jako z miej­
sca pobytu niewiadomej.

C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, 13 grudnia 1890.

L. 4551 (126 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łące ustano­

wił celem doręczenia ts. uchwały tabularnej 
z dnia 16 lipca 1889 1. 2757 niewiadomej 
z miejsca pobytu Maryi Seńczyszyn, Kurato- 
ad actum Mikołaja Boguckiego naczelnika 
z Hordyni.

Łąka 28 listopada 1890.

L. 1484 _ (222 1 3)
W sprawie sprostowawczej c. k. Pro- 

kuratoryi Skarbu im. łać. probostwa w J a ­
sionowie zgłaszającej prawo zwierzchniczej 
własności i prawo do daniny poddańczo 
czynszowej do realności wyk. hip. 1, 110 
Jasionów, został dla nieznanego z miejsca 
pobytu Szymona Germańskiego ustanowiony 
kuratorem Jakób Rychlicki z Jasionowa 
a do rozprawy wyznaczonym termin na 4 
lutego 1891 o godz. 9 rano.

Wzywa się zatem Szymona Germań­
skiego, by na oznaczonym terminie albo 
sam się jawił, albo ustanowionemu kurato­
rowi środki obrony postępowania podał.

C. k. Sąd powiatowy. „
Brzozów, 24 lutego 1890.

L. 11935 (129 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

podaje do wiadomości, że dnia 17 września 
1890 umarł w Sokolnikach Walenty Bokal- 
ski zwany Grebowcem bez rozporządzenia 
ostatniej woli.

Penieważ sądowi nie jest wiadomo 
czyli i które osoby mają prawo do spadku 
jegc, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
z jakiego bądź tytułu rościli sobie prawo 
do spadku, ażeby w przeciągu roku od dnia 
dzisiejszego zgłosili się z prawami swojemi 
do tutejszego sądu, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego kuratorem p. Fe­
liks Gutowski został ustanowiony, przepro­
wadzony będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
cżęść spadku nieprzyjęta lub gdyby się nikt 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedzicz- 
ny Państwu oddany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 25 listopada 1890.

L. 72167
O dezw a.

(231 2—3)

L. 1356 (294 2 -;3 )
Jego Ekscellencya c. k. Prezydent ijsc. 

k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie Ty 
myśl § 301 p. k. mianował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 24 lutego 1891 rozpo­
cząć się mającą kadencyę Sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach 
Przewodniczącym Trybunału Sądu przysię­
głych Prezydenta Sądu obwodowego Wiktora 
Ramskiego, zaś zastępcami przewodniczące­
go c. k. radców Sądu krajowego Waleryana 
Bajewskiego, Wojciecha Tramplera, dr. 
Emila Hillbrichta, Edwarda Trusiewicza, 
Macieja Kaszewka i Jana Komarnickiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeźany, dnia 16 grudnia 1890.

L. 44492 (219 1—3) !
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. cy­

wilny w Krakowie zawiadamia niniejszym 
edyktem p. margrabiego Huntly Gordona, 
że przeciw niemu wniósł Jan Kleczyński 
pozew pto 48 zł. aw. zpn. w załatwieniu 
którego wyznaczono termin na 17 lutego 
1891 o godz. 4 po południu i zamianowano 
dla Margrabiego Huntly Gordona kuratorem 
adw. dr. Eiehhorna,

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
terminie stanął lub z kuratorem swym się 
porozumiał, gdyż inaczej podług §. 28 post. 
drob. orzeczenie wydanem będzie.

Kraków, dnia 19 grudnia 1890.

Doniesienia prywatne.

Ces. król. Administracya wojskowa po­
trzebować będzie ubikacyj koszarowych dla 
jednej dywizyi czyli trzech szwadronów kon­
nicy i jednego sztabu dywizyjnego i doma­
ga sie z tego powodu albo wskazania sto­
sownych realności, któreby tym celem zaa­
doptować można, albo też pobudowania od'- 
powiednich koszar chwilowych, choćby na­
wet w znanym już stylu barakowym, za 
któr.i to ostatnie pomieszczenie przyjąłby 
c. k. Skarb wojskowy gwarancyę 15-stole- 
tniego najmu, i aż do wymiaru wynagrodze­
nia płaciłby czynsz najmu w wysokości u- 
stanowionej dla koszar normalnych. Zwa­
żywszy, że w obrębie m. Lwowa nie ma ta­
kich budynków, w któryebby po wykonaniu 
adaptacyi tak znaczny oddział konnicy umie­
ścić można, a nadto z uwagi że decydujące 
Władze wojskowe za najwłaściwszy punkt 
takiego zakładu koszarowego uznały teryto- 
ryum pomiędzy traktami Lwów—Rzęsna pol­
ska i Lwów—Zimna woda, gdzie gmina mia­
sta nie posiada gruntów własnych o dosta­
tecznej powierzchni, Magistrat zwraca się 
niniejszem do P. T. pp. przedsiębiorców, któ­
rzyby chcieli zapewnić sobie u Rządu 6 prc. 
lokacyę kapitałów, ażeby w przeciągu dni 30 
wnieśli do magistratu odnośną deklaracyę, 
względnie oświadczyli, w jakim przeciągu 
czasu i pod jakiemi warunkami podjęliby "się 
dostarczenia żądanych koszar (z przynaieży- 
tościami jak np. ujeżdżalnią krytą, albo też 
i bez takowej), w którym to razie sproszo­
ną zostanie właściwa komisya lokalna celem 
ustanowienia programu budowy.

Do oświadczenia, o którem mowa, za­
łączony być musi w myśl przepisów wyko­
nawczych wydanych do §. 5 ust. kwat. do­
kładny plan sytuacyjny z poszczególnieniem 
parcel katastralnych i pomiarem powierzchni 
w metrach kwadratowych, przyczem się nad­
mienia, że terytoryum tego zakładu kosza­
rowego wynosić ma około pięciu (5) morgów 
powierzchni i że w razie pobudowania ko- 
sżar normalnych, zapewnia ustawa pomie- 
niona gwarancyę 25-letniego najmu.

Magistrat król. stół. miasta.
Lwów, dnia 7 stycznia 1891.

i i .  k . prtv. a llg . Osterr.

Boden - Credit - Anstalt.
Bei der am 5-ten J'anner 1891 stattgefunde- 

nen eilften Yerlosnng der 3°/nigen Pr&mlen- 
Sfl^uldyersfhreib.Tngen, Emission 1889 der k. k. 
pn>. allgemeinen osterr. Boden-Credit-Anstalt
wurden folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstziehung:
Serie 7502 Nr. 02 mit dem Treffer von fl. 5 0 .000

37
49

» „ 2.000
, ,  , ,  1.000

4507 
- 526
„ 3601 „ 09 „ „ „ „ „ 1 .000

Serie 750 Nummer 26 Serie 2072 Nummer 26
Serie 3535 Nummer 16 Serie 4013 Nummer 15
Serie 4802 Nummer 29 Serie 5789 Nummer 06
Serie 6262 Nummer 30 Serie 6368 Nummer 28
Serie 7274 Nummer 05 Serie 7554 Nummer 42

mit dem Treffer von je fl. 200.
In der Tilgungsziehung:

Serie 4344 Nr. 1—50 Serie 4761 Nr. 1—50 
Serie 5976 Nr. 1—50 

Die Einlosung der gezogenen Pramien-Schuid- 
verschreibungen erfolgt am 1-ten August 1891 aa 
der Cassa der k. k. pr. a llg . Sstorr. Boden- 
Credit-Anstalt in Wien. M it  d i e s e m  T e r -  
m i n o  e r l i s c h t  d i e  w e i t e r e  V e r / , in s u n g ,  

Die Coupons ve rlo ste r P r i  nien-! ch iv e r -  
schreibungen w erden zu fo lg e  A r t .  146 der S ta tu - 
ten z w a r  fo rta n  ausgezahlt, jedoch w ird  d e r B etrag 
derselben bei der Einlosung der S chuldverschrelbun- 
gen vo m  Capital in Abzug gebracht-

Fiir die Pramien-Sehuldyerschreibungen, wel- 
ebe in obiger Tilgungsziehung gezogen wurden, er- 
halt der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von fl. 100 
osterr. Wahr. einen mit derselben Serie und Nummer 
bezeiehneteu G t e w in n s t  - S c l i e i n ,  weleher auch 
weiter an den Gewinnstziehungen Theil nimmt.

Diejenigen Gewinnstscheine, auf welche in 
sammtlichen Gewinnstziehuugen kein Treffer ent- 
fiel, werden seehs Monate nach dem Falligkeitster- 
mine der in der letzten Gewinnstziehung yerlosteu 
Sehuldverschreibungeu mit je Zshn Gulden o. W.  
eingelost.

P*e n®ehste Verlosung findet am 5-ten MSrz 
1891 statt. 171

W i e n ,  den 5 Janner 1891.
I>ie  IM rcetio n .

L. 314 (239)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy „Moses Mondschein handel towarami 
bławatnymi w Tarnowie11 dzierży cielem 
firmy jest Mojżesz Mondschein kupiec w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 8 stycznia 1891.

Ogłoszenie licytacyi.
~  " O O —i

L- 14298 (212 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

wzywa Jana Siepiorę, aby się do rozprawy 
drobiazgowej z Józefem Eriedmanem peto. 
11 zł. aw. w dniu 11 lutego .1891 o godz. 
8 rano w Sądzie stawił, ewentualnie usta­
nowionemu kuratorowi dr. Psarskiemu środ­
ki obrony wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 25 grudnia 1890.

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BANKU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
nim listopada 1890 r. zastawy, dnia 4 i 5 lutego 1891 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Uwaga. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 1 stycznia 1891 8



Skład kawy ^  JoŚCiCK© i ° 2  i
w© L w o w ie na prow incji

„  9 a  43/* k l  z i ' 9 ct. 60 Chorązczyz«a2 S> franko. 5
w najlepszym 

gatunku
Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po te j cen ie  tak ą  kawę ja k  m oja ci) 

do jak o śc i i  sm aku .
K a w a  p a lo n a  p ó l  k i l o  z l .  1  c t .  3 0 .

Z A K O P A N E
Zakład hydropatyczny otwartym zostanie d. 1 marca br. — W Zakładzie 
zaprowadzone zostaną, najnowsze ulepszenia. Mieścić on będzie obecnie^ 

84 pokoi. Ceny do 1 czerwca zniżone o 20 prc.
H a ż ą d a n i e  w y s e ł a  s i ę  p r o s p e k t a .  153

Administrator Właściciel i kierownik zakładu
NI. J a r o s z y ń s k i .   Di*. Chram i& c.

FOSFORAN ŻELAZA
Ł K R A SA , doktora nauk ścisłych.

Płyn ten, jedyny który zawiera w  
swym  składzie pierwiastki kości i krwi, 
jest nader skutecznym przeciw  niedo- 
kryUtoici, boleściom żołądka, bladaczte, 
białym upławom, nieregulamości mie­
sięcznej u kobiet. Łatwy do strawienia, 
bardzo często jest zalecany przez leka­
rzy kobietom, dziewczętom, jak również 
wętłym i delikatnym  dzieciom . ,  

SKŁAD w Paryżu, 8, uliaa Vlvienne 
i w głównych aptekach.

Tartak parowy i fabryka parkietó w R̂ howY B»ber
w Hwoździe p. Nadwórna, stacya kolejowa Stanisławów, k a n to r  i s k ła d  w e  
L w o w ie  u l. K o śc iu sz k i 3 , zaleca swoje wyroby d e s z c z u łe k  d ę b o ­
w y c h  i p a r k ie tó w  w wielkim doborze wzorów po na jum iarkow ańszych  ce­
nach franko do każdej stacyi kolejowej pod gwarancyą zupełnej suchości materyału 

i starannego wykonania. — Cenniki ilustr. gratis i franko
__________________________  152

Do PP. Kupców i Przemysłowców!!
Z dniem 1S b. m. rozpocznie wychodzić codziennie ruskie pismo p. t.

„ N a r o d n a  C z a s o p y ś “
(jako dodatek do „Gazety Lwowskiej1)

Wobec nadzwyczaj taniej ceny tego pisma (miesięcznie 20 ct. —
egzemplarz 1 ct.) 

n a p ły w  abonentów  je s t  b ard zo  zn aczn y.
Część inseratową objął p. Leopold Lityński, przeto wszelkie

%Win s e r a f y
proszę nadsyłać do kantoru 

Leopolda Lityńskiego, we Lwowie, przy ulicy Wałowej L. 14.

Cenniki wra» z w«r»i«k*miYp'?ai.y -9st -patis*S«<8W »«k

U niform y i składowe c&ęief tyebże
(służące do sapałaego uusoadurowaaJa) przesyła franko 

U n i f o r m s a n t t a H  ^  s u r  „ K r ie g s n c d a iile11

Maurycego Tlller’a &  Co. ^  f e. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, V II M ariaM lferstrasse 22. 4

100 o rd e ró w
gustownych za 5, 6, 8 do 15 zł.

Tury do kotyliona najnowsze — kokardki 
komitetowe za 100 sztuk od zł. 6 i wyżej — 
m a sk i jedwabne — maski najrozmaitsze 

poleca magazyn 248

Henryk Muller, Lwów Halicka 6

Pierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

biżuterye ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych ceuaeh

d T A . H r
ju b iler  i z ło tn ik ,

we Lwowie, hotel Europejski, pl. Maryacki.

 I  K lttr-B Ie r!
)0 kr. liefcrt iinrner frisch Franco-a Kilo

Nachnahme nach Bedarf. A. Spilhaczek in 
Bó ten bei Pohl a. d. Nordbahn. 247

Verzeiciniiss flerjenigen Serien yerloster Staats - Damanun-PfaMliriefe, yon welcBen uocli
PfaMDiibfe ansstśiidig siwi

(ąm 31. December 1890).
*901—2000 4101—200 2 0 1 -3 '0  8601 700 9301-400  601-700 18101—200 14401-500  

16001-100 101 200 2  3601—700 31701-800  3 9 1 u l—200 501-600 4  5701—800 4  6401—500
58901—53000 501—600 5  5201—300 401—500 58101—200 6  8401—.00 64801—9' 0 65001—100
201—300 6  6901—67o00 6  9801—900 7  0401—500 7  5501 600 7  8401-500 501—600 8 0601 700 
81901—88000 601—700 8  4701—800 8  8501—600 9  0201-300  95401-500  109001—100 114601—700 
1152 1—3,0 118301-400  188201—300 181201-300 141001-100  101—200 1432 0 1 -3 0 0  801-900  
144201-300  145301-400  701—800 1461  1—200 148301-400  150201—300 601-700 151801—900 
153501 *600 154201—300 601—700 1 5 6  701—800 159301—400 165001—100 701—80- 169301-400  
172501—600 173501-600  601—70* 1 7 8 3 o l-4 0 0  180701-800  181901—18S0O0 101-200
185701—800 1 9 0301-400  901—191000 198101-200  195701—800 8  9  7201—300 199301—400 
2 0 0 1 0 1 —200 901-201000  301—4 0 701—800 801—900 8  9  6201—300 301—400 2  8  4901—8 2  5000 
101-200 801—900 231201—300 * 3 2 3 0 1 -4 0 0  2  3 4 1 01-200  2  3  5001—InO 8 3 « lo l - 2 0 0  228001—100 
244601—700 246801—900 247901—248000 2543 0 1 -5 0 0  256701—8005 262501—600 864101—167 
2 6  5001—100 701—800 2  6  7501-600 2  6  8801-900  2714 0 1 -5 0 0  2  72*01-300  2  7  3801—900
* 7 4 9 0 1 - 2 7  5000 601—700 3764**1-500 * 8 4 2 0 1 -3 0  * S859O 1-286O 00 2  8  8001—100 2  8  9601-700  
29IO01—100 2  9  6701—800 301401—500 3  0  2601— 700 311001—100 601—700 317701—800
383601—700 334701—800 328601—700 329801—900 335701—800 839801—900 349901 -3 4 1 (0 0  
601—700 801—9(*0 348701—80. 344901—3 4 5 o  O 3 4  7001—1* 01401—500 3  4  8401—500 351301—400 
3 5 9 9 0 0 1 -3 6 0 0 0 0  361301-400  30450* -600 3665 0 1 -6 0 0  3  6  7301-400 3  7  7601-700 5886 0 1 -6 8 4  
roi 383'v'-4i) 388*01—-óOó o0.1—* S8^s30r-- 3 9 0  G9 3  9  9801—700 401401—500 701—800
402301—400 403501—600 446801—900 4  0  7601—700 410601—700 418901—413000 4J 4701—800 
415701—800 418101—200 4  2  0301—400 431901—42*000 4  8  4001 -ICO 901—425000 429**01—100 
601-600 431501—6o0 43-/001-100  4  3  8301-400  44*001—100 SOI—,00 4 5 0 8 0 1 -7 0 0
4 5 1 9 o l—452000 4 5 3 5 0 1 -6 0 0  455101—200 457601—700 4 5 8 9 0 1 -4 5 9 0 0 0  4 6 6 0 0 1 -1 0 0
4 6 7 9 0 1 -4 6 8 0 0 0  4 6 9 801-900  4 7 0 0 0 1 -1 0 0  4 7 2 3 0 1 -4 0 0  4 7 3101-200  4 7 5 9 0 1 -4 7 6 0 0 0
4 8 7 0 0 1 -1 0 0  4 8 8 0 0 1 -1 0 0  4 9 0 1 0 1 -2 9 0  491201-300 4 9 4 9 0 1 -4 9 5 0 0 0  9 0 1 - 4 9 0  000

Bei der ani 31. Deeember 1890 stattgehabten seehzehnten Ziehung der 4°/0igen und acblzenntin 
Ziehung der 4#/0igen 50-jiihrigen Bankvalut* - Pfandbriefe der k. k. priv. allgemeinen osterreichiichen Bo- 
den - Cr ed i t  -Anstalt wurden nachfolgende Stiieke gezogen:

4"/0ige Pfandbriefe :
a fi. 100: Nr. 136, 1158, 1378, 1432, 1501, 2304, 2418, 2559, 2605, 3848, 3883, 4252, 4400 4613 

4642, 4702, 4832, 4337. 
a fi. 500: Nr. 32.
a fi. 1000: Nr. 163, 1031, 1413, 1512, 2314, 2379, 2677, 2824, 3316, 4053, 4542, 5005 5085 5260, 

5732, 5790, 6171, 6680, 7Ś76, 7952, 8071, 8140, 8728, 8755, 8831, 9160, 9296, 9967. ’ ’ ’
a fl. 10.000: Nr. 265.

iV ,6/0ige Pfandbriefe:
Die derzeit im Umlaufe befindliehon, bisuer noeh nicht verlosien Pfandbriefe : 
a fi 100 der Nummern von 2001 bis 2100, 27ol bis 2800, 3601 bis 3700, 3801 bis 3900, 3901 bil

4000, 5101 bia 5200, 5401 bis 5500, 8101 bis 8200, 8201 bis 8300.
a fl 500 der Nummern von 701 bis 800. 1501 bis 1600.
a fl 1000 der Nummern yon 1501 bis 1600, 2201 bis 2300, 4001 bis 4100, 5301 bis 5400. 5601 bis

5700 12001 12100, 12301 bis 12400, 12701 bis 1280, 14201 bis 14300, 14801 bis 14900, 16301 bis 16400, 
19201 bis 19300, 20101 bis 2020C.

a fl. 10.000 der Nummern von 81 bis 90, 231 bis 240, 291 bis 300, 321 bis 330. 591 bis 600,
661 bis 670, 841 bis 850, 851 bis 86C, 1171 bis 1180, 1211 bis 1220, 1341 bis 1350,1511 bis 1520 -  
1751 bis 1760, 1791 bis 1800, 1801 bis 1810,

A u f  N a m e n :
a fl. 10.000 der Nummern 12, 26, 62, 76.
Die Riiekzahlung der gezogenen Pfandbriefe erfolgt vom 1. April 1891 an bei der Haupteassa in

“Wien.
Die Verzinsung dieser Pfandbriefe bort mit 1. April 1891 auf; die Coupons de1- gezogenen Pfand- 

brieft werden zufolge Art. 146 der Statuteu zwar fortan ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 
bel der Einlosung der Pfandbriefe voin Capital in Abzug gebraeht.

N*ehverzeichnete, bei den friiheren Yerlosungen gezogene 4°/0-uud 5 L/»°/0ige 50 - jahrige Bankva- 
luta-Pfandbriefe sind bis heute zur Einlosung niebt prasentirt worden. und zwar:

4"/0*ge Pfandbriefe :
a fl 100: Nr. 183, 468, 963, 1036, 1267, 1756, 1959, 2022, 2071, 2104, 2763,3544, 3616, 3890, 4314, 

4415, 4834.
a fl 500: Nr 356. 867.
a fl 1000: Nr. 1456, 1556, 2419, 2504, 2773, 2810, 3061, 6733, 7446, 8059, 9543, 10426, 10888 
a fl. 10.000 Nr. 24.

4'ó>°/oige Pfandbriefe:
a fl ,100: 105 226 248 306 319 329 420 650 659 704 768 777 778 798 828 869 917 919 922 1006

015 050 171. f . 3 272' 346 301 392 574 575 647 676 681 695 749 757 791 797 830 878 881 882 981 2039
072 3-16.'.Śl8-Si4'Ói342"557 652 654 675 814 815 8 6 817 818 819 820 821 822 824 826 843 886 961 998
999 3054 215 2Ł9 221 222 223 232 233 235 236 260 262 263 291 385 440 442 443 444 459 460 461 462
500 537 55 564 575 6lo 612 663 696 720 871 889 4206 218 223 224 251 351 418 498 639 659 879 908
932 933 934 939 940 941 944 946 947 950 952 956 961 98 - 982 983 984 985 991 994 995
998 5003 021 041 U52 067 068 085 094 112 182 227 228 229 259 271 302 303 305 310 312 314 3*5 319
325 328 334 335 337 339 340 349 350 351 335 358 360 362 363 376 378 379 381 382 3*3 398 531 539
540 571 582 583 744 843 864 871 887 904 9«*6 907 908 62* 4 205 206 207 208 210 227 230 240 241 242
247 253 285 287 28:) 292 2-3 295 339 432 576 636 667 669 693 694 788 884 990 994 7005 307 309 324
327 362 378 553 554 571 618 620 651 652 655 657 715 716 724 738 739 740 741 742 762 763 813 903.

a fl 500: 10 129 119 186 187 217 228 229 238 241 284 296 310 316 330 334 339 344 345 347
348 351 352 353 354 356 360 361 378 382 383 387 392 401 402 406 408 417 421 i z2  425 426 437 439
442 448 465 471 488 489 4*16 500 504 505 513 531 537 538 56.* 574 5-6 621 770 802 879 881 902 904 ,
905 907 908 909 910 917 919 920 22 9 3 924 925 927 931 933 934 940 946 947 957 961 969 979 983 ^
, 87 990 992 993 1010 064 1G2 1 6  107 109 112 113 118 123 125130 133 136 143 147 148149 150153 158 '
16!> 161 164 174 179 18u 181 184 185 191 193 198 200 201 202 2«3 2 4 208 216 249 283 295 365 392
404 417 538 575 677 715.

a fl 1**00: 168 169 273 299 333 334 448 952 1074 134 638 992 3249 505 506 523 524 525 526
557 8267 390 613 618 678 4334 335 336 37 ■ 422 55*1 742 934 935 936 5062 409 445 446 569 570 760
6190 191 192 1 3 104 195 196 197 204 205 257 260 261 631 65'* 66 - 877 y58 7106 107 108 163 164
165 166 167 230 559 612 926 8207 621 645 820 0094 361 389 393 4 0 847 1 0047 ul30 695 735 736 746
747 748 -49 756 751 752 11165 167 175 219 220 221 222 223 582 624 647 738 I *  06 122 185 570 628
661 937 13068 226 348 423 424 425 426 427 438 465 497 522 523 524 503 14477 478 482 713 15238
376 571 876 16268 202 863 866 1 7 0 j3 030 033 035 051 <*53 '*63 64 065 069 071 240 243 284 285 286
zi^ i)70 i7 617 621 19906 252 953 954 955 96

Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mi- 
kola«cha, Ruekera, Wewiórskiego, Skle.pióskiego i 
Bei sera. 102

Bei der am 31. December 1890 stattgehabten 
manen - Pfandbriefe wnrdeu naehfulgende Nummern

Nr. 7701 bis 7700 Nr. 133001 bis 133100
» 9101 n 9200 135701 135800
» 19401 n 195O0 }) 140301 140400
n 44801 n 44900 }} 146801 146900
n 44W01 » 45000 14920j. 149300
» 68701 » 68800 159601 159700
» 91601 n 91700 fl 1742i'l 17*300
» 99801 n 99900 fl 1.9**01 179100
n 115701 V) 115800 191801 191900
» 123901 » 124000

Nr. 379501 bis 370600 Nr. 425601 bis 425700
» 386301 » 386400 444401 fl 44450)
» 4o6901 407000

aehtundvierzigsten Ziehung der 5°/,ig«n Staati-D o- 
gezogen:

Nr. 193501 bis 193600 Nr. 286601 bis 286700
» 2095 1 V 209600 W 289801 n 289900
n 214301 n 214400 fl 293101 A 2^3200
V 229901 a 230000 fl 313201

*
31*300

» 243301 » 243400 » 346201 346300
» 245301 245400 fl 364201 364300
» 257901 » r58000 n 3690 1 36 100
n 264801 * 2649 0 fl 370i01 370i00
jj 273901 fl 2740**0 » 378601 » 878700

Nr. 452101 bis 452200 Nr. 482001 bis 482100
» 456301 U 456400 » 496101 » 496200

Die Riiekzahlung dieser gezogenen Pfandbriefe erfdgt vom 1. Marz 1891 an bei den Cassen der 
Anstalt in Wien und Paris.

Die V-rzinsung dieser Pfandbriefe bort mit 1. Marz 1891 auf. Die Coupons der gezogenen Pfand­
briefe werden zutoige Art. 146 der Siatuten zwar fortau ausgezahlt, jedoch wird der Betrag derselben 
bei der Einlosung der Pfandbriefe vom Capital in Abzug gebraeht,

O

KOMEDYE I MONOLOGI
ORYGINALNE 1 TŁÓMACZONE.

K O M E D Y E .
BAŁUCKI M. O Józię.

— Kuzynek.
FREDRO J. AL. Hypnetjzm. 
GOMULICKI W . 8krytka 
KOSCIELSKI J. Dzienniczek Justjsi. 
MELLERÓW A Z. Fałszywe blaski.

— Przemędrkował.
— Postanowienia.

ALLARI K. Bukiet.
* *  * Pojedynek u Ninon.
BUSNACH W. Chateau Yquem. 
DREYFDS A. Historyczka.
GONDINET E. Mgła.
DUMAS A. Zaoroszenie do walca. 
MEILHAC H. Księżna.

nakładem E ch a

PAILLERON E. Podczas balu.
HOLPAIN H. Model na bohaterkę.
CAGNA G. Na balkonie.
ELJANA. Wieszczba róży.

MONOLOGI i DYALOGI.

REINSTEIN F. Muzykalny, dyalog estradowy. 
PRZYBYLSKI Z. Pies.
R.KINSTEjN F, Przed monologiem. 
RAPACKI W. isyn) Monolog zakochanej. 
SZYMANOWSKI W. Aktor.
MONSELET. Moje kieszenie.
BILLAUD. Niezdecydowany.
DURAND Mój ebrr»stnv ojciec.
NORMAND J. Raki.

weszły nakładem E ch a  m u z y cz n e g o  i te a tra ln e g o
(Raichman i Frendler, Senatorska 26) i są do nabycia po 

r s r  1  kop. 5 0  za  egzem plarz.

O

Kołdry, materace,
sienniki, wkładki 

sprężynowe 
i t. p.

poleca
n a jta n ie j

J. SCHUSTER
Lwów, ul. Kopernika 7

8305

K to  życzy sobie
nabyć prawdziwie dobry a nie drogi 
zegarek kieszonkowy lub zegar ścienny, 
raczy się z zaufaniem udać do nowej 

firmy zegarmistrzowskiej

Konrad Schneikart
Lwów, ul. Halicka L. 25, rÓ£ uł. Wałowej. 
Nowa firma ta, chcąc zjednać sobie odbiorców, sprze­
daje z małym bardzo zyskiem najlepsze zegarki 
sławnych fabryk, jak: Longiner, Roskopf, Siegrist 
i innych, tak złote jak i srebrne wszelkiego rodzaju, 

także zegary ścienne, salonowe, biurowe itp. 
Wszelkie reparacye uskuteczniają się bardzo sta­

rannie i tanio.
Polecając się łaskawej pamięci P. T. Publiczności. 
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E. iirif. iw ®  osiemicMsclB Bomu-Mit-AnM.

Patentowany

piec kaflowy
przenośny z Glińska

na składzie utrzymuje

A rn old  W ern er

A D l u i r u  Vlii, Łiozinsaie*o ul. OjMniuwKiegM L. 12 don Warnera. fZarKądc* Władysław J. W*b«r.) Papier % fabryki papieru Fiałkowskich.


